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Konferencja -jenueńska.
Przerwanie obrad zażegnane*

ODPOW IEM  NIEMIHCKA.
Genua, (PA1.) Odpowiedź niemiecka przysłana na 

ręce prezydenta delegacji włoskiej, brzmi w streszcze­
niu jak następuje; Od szeregu lat uznały Niemcy rosyj­
ską republikę sowiecką Jednakże konieczna była wy­
miana zdań między obu krajami co do skutków stanu wo 
jennego, zanimby można było przystąpić do ponownego 
nawiązania normalnych stosunków dyplomatycznych. 
Rokowania, jakie w tej sprawie prowadzono już od wie­
lu tygodni, postąpiły tak dalece naprzód, że możliwem 
się stało ich zakończenie. Porozumienie z Rosją było z 
tego powodu szczególnie ważnem dla Niemiec, iż dało 
możliwość dojścia do stanu pokojowego, który wyklu­
cza stałe zadłużenie i umożliwia odnowienie stosunków 
na nowych podstawach nie obciążónych przeszłością.

Niemcy przyjechały do Genui z serdecznem życze­
niem wspólnej pracy z wszystkiemi narodami celem 
odbudowy kontynentu europejskiego na podstawie wza­
jemnego zautania i zrozumienia trosk wszystkich uczest­
ników. Propozycje programu londyńskiego nie uwzglę­
dniają interesów niemieckich. Podpisanie ich wywoła­
łoby przygniatającą pretensje reparacyfiie wobec Nie­
miec. Into.-maeji o rokowaniach państw zapraszających 

■% Rosją wskazywały na to. że zanosi się na porozumie­
nie w krótkim czasie i że uwzględnienie słusznych żą­
dań niemieckich nie jest przewidziane. Dla delegacji nie­
mieckiej wobec tego nie ulegało żadnej wąćmiwości. iż 
dla niej pozostała jedynie konieczność- bezpośredniej o- 
bronv swoich wiasnych interesów, tra k ta t t Rosją zo­
stał z tego powodu podpisany w niedziele wieczorem, 
w  treści ściśle zgodnej z projektem, opracowanym* iuż 
od wielu tygodni, i wkrótce potem opublikowany.. le n  
krok wskąęyje z całą dokładnością na to, że delegacja 
niemiecka obrała drogę rokowań z Rosją nie z braku 
poczucia wspólnoty, lecz spowodowana koniecznością, 
lest również jasnem, że delegacja niemiecka w postępo­
waniu swem starała się uniknąć wszelkiej pozornej ta­
jemniczości.

Odpowiadałoby zupełnie życzeniom delegacji nie- 
fniedro-resyjski. Są ku temu pomyślne możliwości. 
Traktat jest we wszystkich swoich postanowieniach o- 
wiany duchem idei, której urzeczywistnienie słusznie 
Stawiane jest jako główny cei tej konferencji. Co do 
uaiszego dyskutowania kwestii rosyjskiej na konferen­
cji genueńskiej, to delegacja niemiecka uważa za siu 
szne uczestniczyć w naradach pierwszej komisji nad 
sprawami, które pozostają w związku z kwestjarni, ure­
gulowanymi obecnie między Niemcami a Rosia, tylko 
wtedy, gdy jej współpraca okaże się za pożadaitą. Na- 
tcrpiąst interesują delegację, riemiecką wszelkie sprawy 
pierwszej komisji, które odnoszą sic do punktów nie­
uregulowanych traktatem niemjecko-rosyjskmi. Dele­
gacja niemiecka daleką jest od ^myśli usunięcia się od 
wspólnej pracy- Jest ona gotowa brać udział nadal w 
zadaniach, jakie ma spełnić konferencja w (.ienui w du­
chu pojednania narodów j w duchu przywrócenia do­
brobytu na wschodzie i zachodzie.

im—se rr a = * n o s  i -la »*v»/-

WYCIECZKA MŁODZIEŻY POMORSKIE!
W WARSZAWIE.

W  czwartek' wieczorem przybyła do stolicy 
iieczka młodzieży pomorskie! obojga płci z Torunia; 
Grudziądza, Chełmży, Chełmna Świecki i tnnycn miast, 
W wycieczce bierze udział 30 nauczycieli 225 chłopców 
i 75 dziewcząt. Na dworcu obecni byli przedstawiciele 
społeczeństwa z p. Ponikowską na czele-

Z GÓP.NEGO ŚLĄSKA.
■W .Katowlcacu odbyło* się nadzwyczajne zeoranie aelegi- 

iów polskich i niemieckich organizacji robotniczych dla cb- 
myślena środków przeciwdziałania mordom politycznym na 
Górnym Śląski*,

Rada Miejska w Gldwlcach cdbjda nadzwycziane zebra­
nie celem uczczenia pamięci członka Rady śp. dr* Styczyń. 
sk ego i potępienia mordu na nim dokonanego. Polscy człon, 
ko wie nie wzięli w. posiedzeniu udziału, uważając, że do 
morderczych zamachów na Polaków, a więc i do zamordo­
wana dr- Styczyńskiego przyczynia się hakatystyoana poli­
tyku vięk*zoś«i Rady,

Dziennik! donoszą a 'nowym napadzie band niemieckich 
w  - m mu* w bm tosk

LLOYD GEORGE O POSTĘPOWANIU NIEMIEC.
tieuua. (PAT.; Lloyd George przyjął dziennikarzy 

wszystkich państw reprezentowanych aa konferencji i 
mówił wyłącznie o sprawie niemieckiej.

W szczególności zaś. wobec pogłosek o twierdzeniu 
p. Ratnenau‘a, że Lloyd George był powiadomiony o 
przygotowuiącem się podpisaniu układu niemiecko-so- 
wieckiego zaznaczył Lloyd George, że Rathenau zupeł­
nie nie wspomniał o teni podczas narad gdyby zaś spra­
wę tę poruszył, spotkałby się i  oświadczeniem, że 
twierdzenie to jest zupełnie fałszywe. Lloyd George 
ma powody ao przypuszczenia że Niemcy przyjmą 
warunki państw sprzymierzonych, które wobec istniemi 
odrębnego układu niętniecko-sowleckiego domagafą się 
wykluczenia Niemiec z komisji zajmujących się ułożeniem 
stosunków z Rosją. Niemcy poza piecami sprzymierzo­
nych zawarły odrębny układ, który jest próbą saboto­
wania zjazau.

Lloyd George nie chce używać zbyt ostrych słów, 
jednak mu3] po.stępowanle takie nazwać nielojalnem.

Rozmowę zakończył Lloyd George słowami, że nie 
chciał wypowiedzieć wszystkiego, co mysh o postępo­
waniu Niemiec, by nie utrudnić jeszcze więcej i tak już 
trudnego położenia.

ODPOWIEDŹ ROSYJSKA.
Genua- (PAT.) W piątek delegacja rosyjska wręczyła 

delegatem mocarstw notę treści następującej: Delegacja ro­
syjska zbadała z największą uwagą propozycje smocarstw  
sprzymierzonych, wyrażone w aneks!e do pr.ojokulu z dnia 
15 om Jednocześnie delegacja porozumiata się w tym wzglę­
dzie z rządem swoim. Delegacja rosyjska pozostaje przy 
zdaniu iż obecna sytuacja ekonomiczna Rosi i okoliczności, 
któi e sytuację tę spowodowały, usprawiedliwiają w zupeł­
ności zwolnienie Rosj' ze wszystkich zobowiązań, wj mienio­
nych w propozycjach powyższych, a to w formie uznania lej 
kontrekiamacii W każdym razie delegacja rosyjska gotowa 
jest uczynić Jeszcze jeden krok na drodze poszukiwan a roz­
strzygnięcia. a to w celu wyrównania różnicy poglądów i 
przyjęcia art. 1, 2, 3 aneksu wymienionego na następujących 
warunkach:

1) Długi wojenne oraz należność' z tytułu procentów, lak 
również procent obliczony od wszystkich długów winny być 
zredukowane. ,

2) Rosii będz’e Udzielone odpowiednie poparć’® finansowe 
aby dopomóc temu państwu do-wyjścia'z obecnej sytuacji *- 
konomicznei. i to w czasie możiiwje iak naikrót&zym- Co się 
tyczy art. 3,i, to ze zastrzeżeń cm wyżej wymienionych wa ­
runków rząd rosyjski gotów byłby przywrócić dawnym po­
siadaczom do użytkowania majątek naclmiabzownny lub za­
rekwirowany- W wypadkach, kiedyby to nie było możliwe, 
rząd rosyjsk' gotów hyłby uznać pretensje uprawone daw­
nych właśctc!cljfcbądź w drodze umowy zawartej bezpośrtd- 
nio z n?mi, bądź też na mocy układu, którego szczegóły by­
łyby omawiane jeszcze podczas obecne! konferencji. Popal­
cie fnansowe ze sirony zagranicy jest bezwzględnie niezbę­
dne przy odbudowie ekonomicznej Rosji i dopóki nie będzie 
widoków tej odbudowy, delegacja rosyjska n!c widzi możno­
ści obciążenia kraju długami, z których nie mógłby się wy­
wiązać. Delegacja rosyjska pragn!e rówmeż dać poznać w

sposób zunełnie jasny, Jakkol wiek zdaje się to być Jasne sa­
mo przez się, że rząd Rosi nie mógłby wziąć na siebie nało­
żonych zobowiązań a tytułu długów zaciągniętych przez 
swoich poprzedników, gdy nie będzie urzędownie uznany ie 
iure przez mocarstwa zamteresow*?,e.

POLSKA F MAŁA ENTKNTA POŚREDNIKIEM,
Berlin. (AW.) Z Genui donoszą, że pertraktacje między 

niemieckicmi delegatami i przywódcami Ententy toczą się x 
dalszym ciągu Zorana stanowiska Lloyd G*orgę‘i  w stosua- 
ku do delega-ji niem Syfie} nastapiła wskutek aKc}1 pośredni­
czące) Polski i Małei Ententy. Benesz i Skirmunt porozumieli 
się z Niemcami i Wielk? Ententą i uś luia znaieść taką for­
mułę, a ż e b y  przynajmniej uzyskać odroczenie wprowadzenia 
w życie traktatu rosyjsko-n emiecktego aż do ukończenia ro­
kowań koaliantów z Rosją sow'ecką.

Poza wyżej podanemi podaje Polska Agencja Tek szereg 
depesz, które zawierają nastepniace doniesienia:

W ŹWFAŹKU Z ODPOWIEDZIĄ ROSYJSKA
odbyło się w piątek posiedzeme konnsi! politycznej. Odp> 
wiedź uznano za nadającą się jako podstawę do dyskusji. Pro­
jekt przewodniczącego przyMn jednomyślnie w głosowaniu.

Przewodniczący delegacji Wielkie! i 'Małej Ententy od­
byli konferencę w sprawi© określenia stosunku d o  kwestii 
kom!sji do sp*aw rosyjskich. Przyjęto inicjaty*'*© Barthou 
według której plar ipófoPcjalnyćh rokowań z delegacją so­
wiecką ma być zaniechany. Delegaci państw neutralnych 
mają być zaproszeni na konferencję celem wziecią udz‘ałr 
w rokowań'ich. ,

W piątek przed poł- kom'sJa obradowała pr^y udziale 
delegatów Szwecje Szwajcarii. P o l s k i  1 Rumun fi; ng^omifrSt 
b e z  u d z i a ł u  N i e m i e c  i R o s j i .

NIL Al CY MA JA WYDliĆ TEKST UKŁADU 
POSYJSKO N1EMIECKIEGO-

Korrisja reparacyina postanowiła — jak donoszą z Pa­
ryża — zażądać tego oficjalnie od n:emicck'ej „Kriegslasten- 
kom'ssion“. Układ ten oddany będz!e do rozpatrz,en ja pod­
komisji prawniczej, która stwierdzi, jakie punkty pozostaw ią  
w sprzeczności z traktatem wersalskim, i przedstawi szcze­
gółowy raport w tej sprawie.

Paryskie koła polityczne uwazatą. ż«
UMOWA NIEM1ECKO-ROSYJSKA 

NARUSZA RÓWNOWAGĘ EUROPEJSKĄ
1 on erzi do zerwania wspólnycn narad sprzymierzonych 
Wielk;ej i Małei Ententy oraz specjalnie zagrożonej Poliki.

k o m i t e t  f in a n s o w y ,  w a l u t o w y  i di a
KURSÓW WEKSLOWYCH 

wygotował sprawozdanie na plenum posiedzenia komisji fi­
nansowej. Naogót zostały wmoskt wygotowane przez komi­
tet rzeczoznawców nrzez komisie finansową przyjęte.

Delegat Francji, Grecji i P o l s k i  poczynili zastrzeżenia, 
Zadowolono stę tern by te zastrzeżeni zostały włączone do 
protokółu.

Podkomisja finansowa wyłoniła podkomisję rzeczoznaw­
ców, złożoną z trzech członków, a mianowicie z Tormovle- 
nz (Holandja), Gliicka (Danja) i J a s t r z ę b s k i e g o  (P » l-  
s k a.)

MOŻLIWOŚĆ STRAJKU w KOFALNIACłŁ
Warszawa. (Tal. własn.) Strajk górników zapowia­

da „Robotnik*1, organ Poi. Partji Socjalistycznej. Zwią­
zek Rob- Przern. Gónrczego domaga się mianowicie 
podwyżki plac obecnych od 1-go kwietnia o 50 proc.

Sytuacja jest nader poważna. Wysłano także dele­
gatów na G Śląsk celem nawiązania stosunków z tam­
tejszymi organizacjami klaso\Vemi aby w razie wybu­
chu strajku w naszych zagłębiach wstrzymano nawet 
groźbą strajku transporty węgia górnośląskiego do nas.

GfcEŁDA
W arwawd, 25. IV. (AW-j Dolary 3830- -3855. frank, 

franc. 351—33/, funty ang. 16875. mk. n.em- 14,40. Dewi­
zy: Belgja 354—329, Berlin 13,95—14,60, Londyn lo950 
—17025, Nowy Jork 3855, Paryż 359—357, Praga 761/4— 
75%, Szwa.icarja 752, Wiedeń 50%—5L Włochy 209.

JARAURK WcŁNiANY W WARSZAWIE.
Wazwawa (PAT.) Rada g aldy zbożowo-towarowaj w 

Warszawie na swem ostatnism posłsd?“niu uchwaliła wzno­
wić w stolicy Państwa Polskiego jarmark wełniany i tjzw- 

susęit f i  tym. J«i|riuUai

GIEŁDA P O » IA ® S 8€A .
Poznań, 22. i. (AW.) Notowania ełlcjalne. Mk. niem,

14,70; czeki wypłaty 14,30— 14,50. Obrót, dokonano 2 700 009 
Kwilecki Potock' z45—25Ó Barcikowski 195, Browar Kroto­
szyński 550. Cegielski I—VII 230, VIII 190, Centrala Roln. 205, 
Centrala skór 270'—275, Hartwig Kantorowicz 510, Hurtownia 
źwiazk. 145 Lubań 1700, Orient 230, Paula 390, Pozn. Sp, 
Drzewna IV 810. Vehtzki 530.

Notowania nieoficjalne: Bank- Pozn. 150, Bank
Przemysłowców 2 )0 — 245, Dom Kontekcyiny 250, Herz- 
fc-ld Viktor:us 300, Kabel 140, Pneumatic 175. Precyzje 
140, Cri 200, Wielko poi Hurt, Miedzi 260— 270. Wyroby 
Chem. Krotoszyn 170.

GIEŁDA" G DAŃSKA.
, Gdańsk, 21. 4. (PAT.) Kursy dewiz: dolary 272,47— 

273.03, funtj szerl. 1206,25— 1208,75, guldeny hol. 10389,60- 
10410,40, franki tranc. 2527,40—2532.55, marka polska 7 26 dc 
7,29, wyplata na Warszawę 7.23 i pół—7,26 i pół, wypłata na 
Poznań 7,21—7,24.. W Berlinie notowane markę polską 7,30.

Gdańsk, 21. 4. (PAT.) Cieli’a ib^żowo-towarowa: p«aj- 
jfi®* 660—689, jęczmień 450—460. «W’lss 440—460, *r«ch 4§h 
to  m , łubin Jtto-ai*,

I I
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Listy z Genia*.
G d a ń s k ,  (A. P.) Dnia 20 kwietnia otrzymaliśmy 

»d korespondenta naszego pierwszy wystany pocztą 
Ist Pisze on nam w sprawie traktatu rosyjsko-nie- 
nicckiego co następuje:

„Dzisiaj, dnia 17 bp z rana, gdy cztonkowie po­
szczególnych podkomisji zaczęli zabierać się do pracy, 
tozeszia się mętna i nieuchwytna pogłoska o wielkiej 
sensacji. Mówiono sobie coś niecoś o Anglikach i o 
Niemcach, aic nic wiedziano doictadnie, czy o jednych 
pzy o drugich się rozchodzi. Z ca!a pewnością wie­
dziano tylko tyle, że Rosjanie zawarli jakiś traktat z je- 
idnern z mocarstw, które przysłało tu swych reprezen­
tantów. Około południa zdołano ustalić już całą prawdę

Wiadomość o zawartym między Rosją a Niemcami 
jhaktacie spadla jak bomba i w Pałacu Królewskim j w 
Idomu Prasowym- Wielu z sceptycznych delegatów nie 
chciało w pierwszej chwili dać wiadomości tej wiary, 
a nawet sami dziennikarze niemieccy usiłowali zaprze­
czyć Wszystkiemu 1 dowodzili, że Jzień pizedlem sty­
kali się z oficjalnymi przedstawicielami rządu niemiec­
kiego, którzy ani słowem nie wspomnieli o fakcie tak 
wielkiej doniosłości. Dopiero dziś rano, gdy już nie 
można było można mieć żadnych- wątpliwości co do 
autentyczności krążących wersji, powstało wśród dzien­
nikarzy niemieckich ogromne wzburzenie, nie dla faktu 
samegc, lecz dla tego, że utrzymywano wobec nich tak 
długo tajemnicę.
,  Nawet i Rosjanie, którym tak bardzo zależy na roz­

dmuchiwaniu wszelkich wiadomości dotyczących Rosji, 
w niczem nie zdradzili się. Odnoszę jednak wrażenie, 
że w niektóre szczegóły kilku dziennikarzy komuni­
stycznych było wtajemniczonych, zobowiązali się oni 
jednak, że wiadomości tej nie puszcza w świat przed 
godzina .4 po południu. Po południu zaczęli nadbiegać 
ze -wszystkich stron dziennikarze wszystkich narodowo­
ści do siedziby Rosian i Niemców celem wydobycia 
jakichaoiwieic ciekawszych szczegółów.

Dcicgaci niemieccy, zamieszkujący w hotelu „Eden" 
przyznali, że traktat z Rosją został podpisany, nie chcie- 
M jednak'nic bliższego podać do wiadomości. Do głó­
wnej siedziby Rosian w Rapallo, któ^a jednak utworzy­
ła sobie poboczna siedzibę w Genui, nadchodzili również 
ciekawi dziennikarze. Gadatliwy Rakowski konferował 
właśnie w bocznym pokoju z kiiku towarzyszami bol­
szewickimi. Obok niego stał stenograf, który z jakąś 
niewiastą o wyglądzie wybitnie semickim, z olbrzymie­
mu okularami na nosie, zaięty był odciąganiem komuni- 
kafńw-, przeznaczonych dla dziennikarzy. Komunikat 
rosyjski rozpoczyna się oa słów:

„Już od dłuższego czasu rząd niemiecki pertrakto­
wał z rządem rosyjskim w sprawie ponownego nawią­
zania stosunków dyplomatycznych. Rokowania te do­
prowadziły do zawarcia w dniu 16 kwiel nia układu mię­
dzy Rosją a Niemcami'*.

Treści nie podaię w całej rozciągłości, bo znana 
będzie wam już chyba z telefonicznych i ielegrafcznych 
doniesień. Z wieikiem zaciekawieniem oczekiwano zwy­
kłych wieczornych wynurzeń Rakowskiego w restau­
racji. Przed przybyciem Rakowskiego jednak odczyta! 
długie expose sekretarz jego, powtarzając znane już fra­
zesy o winie koalicji, która Blokadą i wywołaniem woj­
ny domowej, doprowadziła Rosjan do dzisiejszego roz­
paczliwego stanu. Po przeczytaniu wszystkich swych 
wywodów odezwał się sekretarz do gromadzących 
się okoio niego dziennikarzy: Nie przybyliśmy tutaj w 
roli adwokatów chicaneurs.

RakowsKi, który p rzyb vf nieco później, był na­
dzwyczaj poważny i zamknięty w sobie. Wspomniał 
o samym fakcie, ale nie roz-wodził się nad nim. Ujął on 
wszystko w kilka słów i powiedział krótko. ..Rozchodzi 
się o zapuszczeni zasłony na cała przeszłość miedzy 
nami a Niemcami". Nic innego pan Rakowski nie miał 
dp powiedzenia.

Samo przez się rozumie się. że szefowie delegacji 
Państw sprzymierzonych zebrali się natychmiast po

Sprawa rosyf«fca na tle konferencji genueńskiej
Z Genui otrzymuje „Matin" poufną wiadomość, że 

delegaci rosyjscy uchwalili po kiikudmowycn naradach 
odpowiedzieć odmownie na propozycję Ententy co do 
wysłania do Rosji eksportów wielkich mocarstwa so- 
juszn czych. Delegaci rosyjscy są zdania, że Rosja nie 
Może zgodzić się na to ażeby zamieniono ją na nowo­
czesną Turcję lub kolonję państw sojuszniczych Czi- 
czerin. zapytany w tej kwestji przez jednego z dzienni- 
kaizy, odpowiedział z patosem:

„Jeszcze nie upadliśmy tak nisko, aby godzić się na 
■wszystkie propozycje Koalicji. Nie pozwala na to nasz 
honor narodowy.

Najważniejsze punkty dotyczące wysyłki eksper­
tów sa następiuące- Odbudowa R.osii nie może być prze­
prowadzona bez wypowiedzenia się ekspertów i bez 

współudziału kapitałów zagranicznych; Rosja musi 
dać wszelkie gwarancje co do ochrony i wszelkiej swo­
body d!a przedsiębiorców przemysłowych według orze­
czenia eks_pertów. Pozatem musi Rosja uznać wszyst­
kie zubowiazar.ia finansowe wobec dawniejszych prze­
mysłowców i kupców i odpowiadać będzie za szKoav, 
które wynikły za czasów sowieckich Wszystkie długi 
i zobowiązania Rosji wobec obywateli innych państw 
muszą być zaspokojone. Rosja zmieni swą adrrrnistra- 
c.ię i przeprowadzi nowe prawa na zasadach kodeksów 
państw cywilizowanych i według wskazówek eksper­
tów.

W  przeciwieństwie do twierdzeń prasy niemieckiej, 
ź? Anglia była wtajemniczona we wszystk!e punkty do­
tyczące traktatu resyisko-tremieckiego donosi kores­
pondent A- P z Genui, że delegaci angielscy nie znajdty- 
ią po prostu słów potępienia dia tego niemiecko-rosyj* 
skien* manewru. Sam fakt uważa;ą ord iako prowoka­
cję Europy., Lloyd George wyrażał niejednokrotnie oba­
wę .że albo Niemcy albo Rosja wystąpią z czetnś nie- 
przewidzianem i zwrócił się nawet do Niemców’ z prze­
strogą. O ma:ącym być zawartym układzie nie wie­
dział z gola nig.

Z Waszyngtonu donoszą, że w charakterze oołofi- 
cjałnym wyjeżdża w. dniach najbliższych do Genui do­
skonały znawca stosunków rosyjskich, senator France. 
Wyjazd jego spowdował podobno Lloyd George, który 
zwrócił się do amerykańskiego rządu z poufną propo­
zycją uczestniczenia choćby nod koniec w cbradach 
konferencji genueńskiej. France bawił przez kilka mie­
sięcy ubiegłego roku w Rosji

Z Moskwy donoszą, że po otrzymaniu wiadoniuści 
o- estrem starciu sic Cziczerina z Farthon wydał Trockij- 
Boernsfein do armji i marynarki rosyjskiej odezwę o tre­
ści następującej: *

„W Genui rozpoczęła się nowa międzynarodowa 
konferencja, w której przedstawiciele robotników i chło­
pów rosyjskicn rozpoczęli pertraktacje z przedstawicie­
lami państw burżtiazy.lnych w sprawie nawiazania po­
kojowych stosunków handlowych Nasz komisarz dla 
spraw zagranicznych pornszyd na konferencji kwestję 
powszechnego rozbrojenia, aysKusję nad sprawą fą 
usunięto z porządku dziennego. Prasa burżuazyjna fakt. 
fen uporczywie przemilcza.

Propozycje aelcgacii rosyjskiej w Genui sa dla nas, 
podkreślić to należy, dowodem, że pragniemy rzeczy­
wiście pokoiu i że 'esteśniy gotowi rozbroić naszą armię 
pod -warunkiem, że i ci którzy dotąd nas napastowali 
i zaczepiali, do rozbroiema również przystąpią. Odmowa 
francuskich kap:talistów co do przeprowadzenia dysku- 
sń nad propozycją rosyjską jest dla tias pewnym dfiwo- 
di-m. że-państwa kapitalistyczne, a w pierwszym rzę­
dzie tryumfuje Franca, pragną zachować swe potężne 
armie, aby móc uciskać nadal bezbronnych i słabych- 
Pragniemy, aby wysiłki pokolowei delegacji naszej zo­
stały uwieńczone pomyślnym skutkiem ? mamy nadz!eję, 
że narody europejskie zniewolą wojowniczych burżu­
jów' do dania posłuchu naszym pokojowym nawoływa­
niom- Na razie nlecha* każdy z nas pozostaje na swcin 
stanowisku i na straży".

W dniu 20 bm. prezydent nrnistrów pfzyją? w gmachu 
delegatury przedstawicieli Stowarzyszenia techników, k tó ­
rzy przedstawili sprawę średrrej szkoły fechrrcznej. Przed­
stawiciele st jwarzyszenia nauczycielstwa powszechnego, śre­
dniego i zawodowego przedłoży!' życzerra i potrzeby nauczy­
cielstwa. Prezydent oświadczył, iż rząd nie becizłe usuwał 
si! dotychczasowych, łecz dążyć będzie do 'eh teupehdenfi. 
Następnie zostali. przyięci przedstawiciele Związku K5?-;k 
Rolniczych, Mac>rzy Szkolnej, Związków Akademickich, de­
legacji białoruskie] etc. ^

W czwartek w po?. Naczelnikowi Państwa przedstawili 
s*e przedstawiciele władz, Sejmu- duchowieństwa, związków, 
organizacji społecznych i politycznych, cechów, gmin.

O godz. 2 po poł- premier Powkowsfci wydał śnksdarre 
w gmachu delegatury. Przedstawiciele stronn'ctw politycz­
nych nie byłi obecni na śniadaniu, które posiadało charakter 
ściśle urzędowy.

O godz. A po por- Naczelnik Państwa był onecny na po­
św ie ce n i żłóbka amerykańskiego Czerwonego Krzyża.

O godz. 5 odbyła się w Uniwersytecie uroczysta aka­
demia.

O godz. 7 wieczorem odbył słe óbtad, wydany przez Ra­
de miejską na cześć Nacze!n’ka Państwa.

Po szeregu toastów zabrał głos premier P o n i k o w s k i .  
Który oświadczył między Innem*, po następuje:

Uroczystości wlfeńskfą
,,Niektórzy twierdzą, iż sprawowanie władzy jest rze­
czą łatwą. Nie będę wdawał się w analizę tego twier­
dzenia, gdyż sam jestem jednym z tych, w ręce których 
los złożył pewną dozę te] władzy.-aletn usze stw’erdzić. 
że sprawowanie władzy na Litwie Środkowej było rze­
czą istotnie trudną. Nazwiska Żeligowskiego, Mey­
sztowicza, Mokrzedcego, Konarzewskiego historia za­
pisze na chlubnej karcie." 

obiad zakończyła wielka mowa Naczelnika Państwa.
W przemówieniu swem Naczelnik Państwa- nakazując 

szacunek dla przeszłości jw imie tei przeszłości wyciąga bra­
terską dłoń do LUwinów w chwili tryumfu Polski, zaś leto 
ciężkiego upokorzenia, przez pamięć, że wspólnie z nami wal­
czyli w powstaniu. , , ;; j f i

„.(ester,, w tym wieka — mów’} Naczelnik Państwa —
kłody luć:<s'e śnr.-do patrzą w dał, z której nie wracają,. 
Eo.’ m«Jcm życiu peinem przygód V wzruszeń, niewiele 
prwosłato ml już wzruszeń do przeżyć-?, E?e dziś prze, 
fywarn wzruszenia, jakie ran dzecko, kiedy patrzy w 
twarz matki — wszystko jeano, młodej czy starej, lad,, 
nej czy brzydkiej, i wota: n s —oł Z takiera wzruszę, 
nem  wołani i Niech żyje W tnol"

Dnia 20 bm. wieczorem przedstawiciele rządu odjechać 
specjalnym pociągem do Warszawy, żegnani przez przed­
stawicieli władzy i licznie zebraną pubiczność.

potwierdzeniu wiadomości o zawartym układzie na po­
ufne posiedzenie celem rozpatrzeni nowo wytworzo­
nej sy.uacił. Po przeszło godzinnej naradzie noW/jęto 
uchwały, skierowane przeciwko Niemcom i Rosji, i po­
stanowiono zwołać na 18-go ponowne posiedzenie przy 
współudziale przedstawicieli małej Ententy i Poisk> 

Sam fakt wywołał w kołach delegatów innych 
państw zrozumiałe oburzenie i komentowany jest po­
wszechnie jako niezręczny, ? góry przygotowany ma- 
r.ewr rosyjsko-niemiecki teinbardzlc.i, że podpisanie

traktatu nastąpiło dopiero wtedy, gdy między państwa­
mi sojuszniczemi ą Rostą pr/yszio Jo ostrei wymiany 
zdań i za:io:,i'b się na zerwanie z deiegaoa bolszewicką 
dalszych rokowań- Manewr ten pizyczymi sie iednak 
do skonsoLdowunia banuomi wśjftd delegatów państw 
sojuszniczych “ neutralnych możni powiedzieć, że-gój- 
dz oni teraz zwartą ława, oraz że nie dopuszczą do no­
wych niespodzianek- Niemcy sami poczuli już zapewne 
jaki błąd popełnili, a stanowisko ,cii trudne dotąd, staje 
się w przyszłości jeszcze trudnieiszem.

ALEKSANDRA LEŚNIEWSKA.

W ielki kro!. ■
Powiośd historyczna.

Wywlekano właśnie zabitego misia poza krąg łow- 
eay, ku wozom go ciągnąc, gdy niewiasty uka/.ały się 
na wzniesieniu, kędy grunt o kitka : stajani od ści. n 
puszczy, garbi sie szeroko.

Akuratnie i przerwa była w turnieju łowieckim; 
dostrzeżono białogłowy, to i czapki myśliwcy z głów 
przed niemi unieśli witaniem dwornem. -

Król też rękę, do kołpaczka uniósł, ku bojaryni 
głową lekki ukłon % oddali zwrócił.

Bliżej podjechały.
A tu krzyk wzbił się znagła, rała czereda, myśliw- 

ezyków i chłopiego pospólstwa we wrzask uderzyła . . .
Pan Jan Krzysztoporski, nadworny łowczy, z ciem­

nych głębin puszczy rw a  na spienionym koniu, służbą 
oioeson; jakże, sam momant szczytowy łowów nadcho­
dził: wpędzono żubra w myśliwski kręg.

Poodrzucali rycerze oszczepy; co one tam warte na 
żubra! Łuk:, strzały chwycili, one półhaeze, Uórerai się 
wali zwierza między rogi, by s ę obrócił. Oszczep, 
jaki się bierze na niedźwie iżia, tu nie aposobien wcale, 
a ruszuiea jeno. To leż ją szynko podawali giermkowie 
swym panom i one płaćmy czerwone, do juszema zwie­
sza służąc®.

Łowy na żubry sposobem takim się prowadzą:
„Gdy żubr, on b iso n s  po łacinie zwany, tętentem 

fcoai wrzawą łowiecka. szczekan*#m psów wystraszony

zostanie ze swej kryjówki na środek ostępu, wtedy 
myśliwcy, zaczajeni między- drzewami, miotają nań 
postrzały w miarę tego, jak się zwierz ku któremu 
zbLża. Zraniony żubr rzuca się do drzewa, za którego 
strzał go dosięgnął, uderzając w nie rogami i pędem 
całego c.ała.

Tymczasem łowiec, wciąż rażąc zwierza, cofa się, 
a  przy pomocy potężnych psów , krąży z nim dookoła 
drzewa, bo zwierz gonić zwykł tego, który go póraził, 
aż póki żubr spracowany lub śmiertelnie ranny nie 
upadnie. Jeś i myśliwiec chybi w strzale, łub grozi mu 
insze niebezpieczeństwo, drudzy ze swych kryjówek 
ukazują płachty ozerworie, która barwa o wśc ekłość 
zw erzę przy prowadza. Tak drażniony żubr, opuszczając 
pierwszego, rzuca się na następnego strzelna . . , “2®)

One łowy na bisonsa to ju ż , nie sama tylko zabawa 
łowiecka;, raczej turniej na śm erć i żjcie, na kalectwo 
czy na chwałę, prawie na splendor sziacheckija byli. z 
plebsu, których, podobnie jak za wielkie czyny bojowe, 
nobilitowano w nagrodę bohaterstwa, okazanego na 
wielkich i niebezpiecznych łowach, herb sobie zdobywali, 
zwyciężając potężną hestyę.

To też i te r®  dech niejednemu zapierał się w 
piersiach, przycicnaty iub łomotały serca, gdy tam, w 
•gięoi ostępu stanął on król puszczy, żubr.

Znieruchomiał, zdało się, pogląda dokoła.
Ogromny był, zbrojny wielkierai, czarnemi, na we­

wnątrz nieco zachylonerai rogami; małoż to jeźdźców 
one żubrze rogi z konia w górę cisnęty? irało grubych 
diaew z trzaskiem powaliły na z eunię?

Łeb w elki, z azerzawą U czoła ua trój stopę, obroś­
nięty luf izierstawyia yrioMui, jako i całe potężne ciek ko,

*j Mami * Kromer. PeUfca sir. 81-81.

schylił teraz zwierz, iż ów wspaniały, gruby podbrud, 
fałdą potężną zw 5i mu ku ziemi.

Naszczeniwały nań zdaleka głupie ogary, jeno że 
lękliwie, i one miarkowały, jako sprawa zaczyna sR 
gruba.

Wyczuwał s.iać zwierz czyhające niebezpieczeństwo, 
bo znowu ?eb dźwignął, bił ślepiami myśliwską czeredę, 
ostęp okalającą zwartą śeiańą.

Zwolna szedł pustym środkiem; chyży z przyrodzenia, 
teraz zpowolniał.

Cisza uczyniła się dookoła . . .
Ku kanclerzowi Zamoyskiemu mierzył, chodeu 

równym, że ów nasadzi! strzałę na łuk. Żałośnie przy 
jękła cięciwa, grot błyskawicą mignął, już tkwił w kar 
ku zwierza.

Rykną! żubr, skoczył naprzód, walił prosto m  
drzewc, za które chyłk era kanclerz umknął.

Zaplątał się zwierz rogami i  konary klonowe,trzasnęły 
gałęzie, uskoczy! Zamoyski, żubr pędem za nim iecial

To pccząl kanclerz krążyć dookoła drzewa, a ów 
machał za nim, jusząc się coraz bardziej.

Jeno Zamoyski, człek przyeiężk', wzrostem wielki, 
chyżych ruchów p>zbawion, za blisko drzewa swego 
krążył, żubrowi umykając, a tenże spracowany jeszcze 
przecie n e był, kilka strzał ledwo tkwiłd mu w potęż­
nym karku, laniąc tylko boleściwie, lecz nie śmiertelnie.

Zmykał więc coraz P’ęnzej Zamoyski, bych żubr 
językiem szorstkim kraju szaty jego nie dotknął, wiado* 
ino bowiem, że wtedy, siłą jakąś nieznana a groźpą kn 
sobie Strzelca pociąga * obala.ł6J

Tamże.

(C-ąg dalszy nastąpi)
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Wilno.
(Wrażenia

Wilno!
Ten prastary, kresowy gród, stolica złączonego z 

Polska Wielkiego Księstwa, kolebka wielkich Jagiello­
nów, wschodnia strażnica obszaru polskiego, dostarcza- 
iaea Polsce wielkich talentów, dziwne musi u każdego 
wywołać wrażenie.

Znalazłeś się w mieście połotonem na pograniczu 
dwóch kultur, postawiłeś stopy na ziemi, na której pol­
skość wiodła bój na śmierć i życie z napierającym 
wschodnim rosyjskim barbarzyńca-

Jesteś w środowisku, w któręm na każdym kroku 
przeszłość i*to polska przemawia do twych uczuć wiel­
kim grosem.

Miastu rozłożone nad wartką Wilia 5 poboczna tej­
że Wileftką. niby wstęgą opływająca miasto okaia wie­
niec wzgórz i ciemna smuga leśna.

Kilkadziesiąt wieżyć kościołów 1 pare kopuł cerkwi, 
wzbijających się nad morze domostw, zatrzymają twe 
oczy.

Wilno to zbiorn!k pałaców j marnych lepianek, no­
woczesnych kamienic j skromnych dworków, upadają­
cych ruder I staroświeckich gmachów.

Niewiele znajdzie się podobnych miast.
Mieszanina wspaniałości i nędzy, przecudnych ko­

ściołów i chylaiących się do ziemi domów, brak wszelkich 
wygód, a nawet tramwaji przestraszyć zdolne bruki, 
prymitywności kulturalnych urządzeń, uiiczki wąziutke, 
zaułki, przez które i wóz z trudem przejedzie, mogą za­
dziwić cudzoziemca, niezwykłego tego rodzaju wido­
ków.

Jeżeli zaś nie pozna do głębi ducha Wilna, wynesie 
t  ftiego przekonanie o barbarzyństwie Wilna, o małych 
potrzebacn mieszkańców grodu Gedymina.

Kto jednak zgłębi dzieje miasta nie tylko przejdzie 
do porządku dziennego nad jego brakami, lecz i uderzy 
czołem przed jego mieszkańcami.

Wilno to miasto męczeńskie to gród przechodzący 
smutne koleje w ciągu wielowiekowego istni nia-

PrzecSrodziło swe chwile świetności w 15 i 16 wie­
ku. Wtedy to powstały owe przepiękne kościoły wileń­
skie, wówczas wzniosły się przepyszne pałace i rezy­
dencje magnackie.

Wiek 17-ty. okres wojen, był j dla Wilna zgubny. 
Pożary f rabunki, napady nieprzyjacielskie, zarazy mo­
rowe wyludniały i niszczyły miasto, chylące się szybko 
do upadku.

Okres rozwoiu Uniwersytetu w początkach 19-go 
wieku przydał chwały miastu i ubiał go w szatę dostoj­
ności.

Ostatnie to Jednak chwile polskości i szczęsnych 
chwil Wilna.

Nauka, literatura i sztuka.
Obchód ku czci ftTcklewtezfc.

W Poznan'u, w  Środę, pod przewodnictwem prezydenta , 
Rataisklego odbyło się w Magistracie posiedzenie w celu u- 
rzadzsnia obchodu mickiewiczowskiego, który będzfe urzą­
dzony łącznie z rocznicą Konstytndi 3 Maja. W posiedzemu 
wzięt' udział przedstawienie nauki, sztuki i zawodów kultu­
ralnych w Poznaniu. Ustalono następujący program obchodu 
Z rana odbędzie się uroczyste nabożeństwo, poczerń wyruszę 
pochód przez ulice nrasta. W pochodzie wezmę udział bar­
wne grupy bohaterów mickewiczowskich, które będą two­
rzyć studenci pod kierownictwem artystów malarzy- Po po­
łudniu odbędzie się uroczysta akademia, wieczorem przed-

x pobytu.) ' . ■
Rozpoczyna się wiek ucisku, krwawych chwil, data 

ucisku.
Sroźą się Nowosilcowy, Murą wiewy, carscy sie­

pacze- Moskwa nasyła sfory czynowników, zgraje ru- 
syfikatorów, pragnących uczynić polskie Wilno krajem 
istinnoruskim.

! miasto nakrywa pokost rosyjski. Polskość znika z 
urzędów ze szkół, ze sklepów j głównych ulic. cofa się 
na przedmieścia, zamyka się w dworach i dworkach 
podmiejskich.

ł przetrwała.
Minęii siepacze, jak sen prysła pokrywa rosyjska, 

cofnęła się na wschód barbaria, a ta kultura polska, o 
której zaborcy z tryumfem głosili, iż ona zginęła wy­
pełzła z zaułków i zakamarków wileńskich, zmyła ob­
czyznę. świadcząc przca światem o odwiecznej polskości 
grodu wileńskiego.

Nie przepadła na marne krew bphaterów-męczenni- 
ków, nie na próżno z uśmiechem a zapatrzeni W „ową" 
wyśnioną i nieśmiertelną" szli na szubienice, czy też 
wędrowali w lodowy kraj sybirski męczennicy wileń­
scy.

ł jeżeli polskość silnym dzisiaj strumieniem bije, je­
żeli sieć polskich szkól pokryła miasto, jeżełi Uniwersy­
tet Batorowy coraz wyżej s|g wzbija. to Zasługa owych 
cichych, nieznanych działaczy, czy też działaczek pod o- 
kicm szpiega uczących o Polsce i matce Ojczyźnie.

! wiek ten ucisku sto lat srogiej niewoli, nie zni­
szczyły polskości owszem zapłodniły grunt, rodząc dzi­
siejszą przyszłość-

Patrz więc na ducha, nie patrz na niziny, które 
zrodził ucisk, nie wyrażai sie ujgmnie o mieście, które 
przetrwało burze i zawieruchy.

Zdobycze cywilizac?? zdoła stworzyć pieniądz, bru­
ki. tramwaje i domy zbudują kapitały nic jednak nie za­
stąpi i nie stworzy kultury polskiej, owego ukochania 
miasta o>'czystego, tego górnego zapału. Jaki płynie z 
Wilna, ogarniajac wszystko j wszystkich.

Błądząc po ulicach Wilna, zaglądaiac do kościołów 
i gmachów odwiecznych, dążąc drogami, któremi ciąg­
nęły tiumy filaretów z  pieśnią na uściech zasłuchawszy 
się w szmer toni Wilii czy Wileńki zmieszawszy się w 
tłum rozmodlonych Wiłnian u stóp Bogarodzicy Ostro­
bramskie!'. zatrzymawszy sie na górce Trzykrzyskiei na 
grobach ofiar białego cara zobaczywszy ściany katedry, 
poorane kulami bolszewickiemi jeżeli w tobie nie za­
marł duch. a serce wartko biie. uczuiesz bicie serca mia­
sta poznasz ducha Wilna, tego przedmurza polszczyzny 
na Kresach, tego wielkiego szańca broniącego Warszawy 
i Krakowa od Wschodu i pokochasz te mury, tych lu­
dzi, niosąc im. słowo otuchy i pomoc czynną.

Dr. L u d w i k  S t o l a r z e w l c z .

sław enia w teatrach wraz z prelekcjami. Dla wojska — w 
godzinach rannych defilada, poprzedzona mszą połową na 
błoniach grunwaldzkich. Na obchód przybędą posłowie w i­
leńscy oraz syn Adama, p. Władysław Mlckiewtoz.

Biblioteka kolejar^?.
W Gdańsku w dniu 22 bm. otwartą będzie w Polskiej 

Dyrekcii Kolejowej biblioteka polska ini-enia Henryka Sien­
kiewicza-

Z.lazd muzyków polskich.
Dn'a 20 bm w południe w sali konserwatorium w War­

szawie rozpoczął się pierwszy ziazd zjednoczenia związków 
muzyków polskich z udziałem delegatów ze wszystk’ ii 
m ast Rzeczypospolitej Zjazd rozważyć ma szereg spraw 
zawodowych oraz wirosków, dotyczących miedzy innetn 
utworzeń'* Instytutu krzewienia k-dturw muzycznei.
mamamamimtmKBaBSKemnBBmBammiiaaamKmman

K s , W ła d y s ł a w  L ę ® a .

Z fiifcli wrażeń raartó .
(1915— 1519 r„)

Pacjent się budzi Oko jego pała, poznajesz, że 
myśl jeszcze błąka gdzie daleko. Ale poczyna praco­
wać, spotykasz się z pytaniem: To ja śniłem, to może 
ta walka, może ta cała wojna tylko mara? Nagle sy­
knął usta boleśnie wykrzywił, spojrzał na palce zawi­
nięte 5 przypomniał sobie wszystko- Powiódł oczyma 
po obecnych i głosem dławionym przez łzy wykrztusił: 
Męczyli mnie. . . .

Ponieważ jako ksiądz nosiłem mundur szeregowca 
zdarzały się na tern tle zabawne nieporozumienia. Nie 
rozumieli często ludzie, po co ten żołdak się pcha do za­
krystii dziwili się. że wychodzi ze Mszą świętą. Raz 
byłem na wsi, miałem odprawić sumę. Sędziwy jakiś 
gospodarz niechętnie wpuści} mnie żołnierza do uprzy­
wilejowanej ławki kościelnej przed ołtarzem. Gdy po 
kazaniu chciałem wyiść, bv się ubrać do Mszy św., u- 
ważał poczciwy staruszek za swój obowiązek zganić 
lekkomyślnego żołnierza słowy: To już do domu. toć 
dopiero będzie Msza św.?

Z łlcubudc jak też 7 Nowego Portu uczęszczałem 
do szpitala garnizonowego w Gdańsku tia kurs sanitar­
ny. Lekcje odbywały się w dużej sali, ąibo w kaplicy 
szpitalnej. Byty tam ławki kościelnie, kazalnica z pod­
wyższonym pultem dla biblii, rodzaj ołtarza ! harmo­
nium. Podczas lekcji siała zawsze tablica przy ścianie, 
na której byl narysowany szkielet ludzki, atbo nakreślo­
ne wyrazy medyczne. Na obarzu leżały sztuczne ręce 
i nogi. bandaże i torebki 7. narzęddami. Nieraz siedzie­
liśmy obok stosu śpiewników.

Głuchy 2 ustami otwaitemJ uporczywie ostrza! na

wykkidaiąccgo lekarza pewien rrłocly profesor wciąż 
za adal karmelki z budkowym zapachem pewien typo­
wy „Danziger Buffke" ,.Kor!chon‘\  wybrawszy sobie 
mieisce tuż przed wykładającym lekarzem, wyłupiał 
oczy, nadstawiał uszy. przy każdem zapytaniu w yry­
wał się z odpowiedzią zwykle niedorzeczną. Kilku żoł­
nierzy doświadczonych na polu walki dawali Cenne, 
praktyczne wskazówki.
Kapliczka samochodowa. Na froncie SuwpłŁi-Kalwarja- 

Ledwo zdążyłem zdać egzamin sanitarny w poło­
wie marca odkomenderowano mnie iako sanitariusza, 
zakrysFana j kapelana pomocniczego do kapiczki samo­
chodowej „Emanuei-Culm", fundowanej przez k a t o l i ­
k ó w  d y ę c e z j i  c h e ł m i ń s k i e j  dla duszpaster­
stwa potowego. Na komorze 128 pp. wymusztrowali 
mnie w mundur ..śmiertelny", jak iud nagywał pniowy 
mundur niemiecki, zaopatrzyłem się w torebki sanitarne, 
bandaże i dalej w pole.

„Emnnuel-Citlnt" był to kryty samochód, w którym 
w razit potrzeby dwie osoby wygodnie mogły spać. 
W tylną ścianę samochodu był wybudowany ołtarz, ta- 
berakulum otaczały żelazne płyty, chroniące przed 
ogniem i kulą. Można go było otworzyć także ze środ­
ka samochodu ahy w razie niebezpieczeństwa zabrać 
do siebie Przeuaiś. Sakr-

Wyruszyliśmy — dwóch księży i dwóch szoferów 
— w wielki czwartek 1915 r. na wschód Prędko znikł 
z naszych oczu Gdańsk ze swemi przedmieściami, wnet 
dojechaliśmy do Tczewa, gdzie na moście była pierwsza 
rewizja dokumentów. Pędziliśmy daiei przez stary Mal­
bork. gdzie nam wiejski wóz stłukł latarnię przez mo­
dne ulice Eibiaga ku Fromborkowi stolicy biskupiej. 
Morzę byto tu widać, podziwiać można było iego białe 
spienione faje słyszeć jego szum- W Fromborku motor 
zaczai złowrogo pukać coraz oc'cżalej pracował i przed 
Braniewem (Bransberg) trzeba bvło słanać, samochód 
końmi wewlec do miasta i oddać do reperacji.

Korespondencja.
Ł a s i n ,  dnia 21 kwietnia 1922 f.

Wycieczka Szkoły wydziałowe! do Grudziądza. — Przy by 
SS. Felicjanek. — Wykłady o ziołach lekarskich.

W sobotę, dnia 29 kwietnia br. wyiedzie dziatwa Szkoły 
wydziałowej na zwiedzenie Grudziądza.

Porządek wycieczki następujący: Dnia 29. bm. o godz. 
6.15 zbiórka uczestników wycieczki na dworcu kolejowym 
w Łasinie.

Wyjazd o godz. 630; przyjazd do Grudziądza o goi&  
9.15. Na dworen w Grudz;ądzu czekać beda Harcerze gru­
dziądzcy, którzy wezmą dziatwę pod opiekę f do oprowadze­
nia po mieście; z dworca pochód do Liceum żeńskiego, gdzie 
złożyć naieży rzeczy. Sląd nda się dziatwa do Gimnazjum 
realnego w celu zw iedzen i sali wykładowe] nauk przyrodni 
czych. następnie do Muzeum miejskiego, poczem na posiłek 
do Liceum.

Po posiłku zwiedzi dz'aiwa stare budowle, bramę toruń­
ską. śp'chlerze nad Wisłą, ruiny zamku, kościoły św . Ducbi 
i św. Michała.

Na zakończenie wykład o harcerstwie w Liceum.
O goJz. 4.30 powrót na dworzec, a o 5.30 wyjazd d« 

Łasina,
W wycieczce uczestniczyć mogą i osoby starsze. Żyw­

ność na cały dzień należy wziąć ze sobą. Dzieci ptacą tylko 
połowę biletu 3. klasy.

Zgłoszenia do uczestnictwa w wycieczce przyjmuje kie ­
rownik Szkoły wydziałowej w Łas'nie do dnia 26-go b. tn, 
włącznie. Pojedyńcze osoby zgłosić się mogą przed samym 
wyjazdem. —

Osiedliły s'ę u nas SS. Felicjanki, ale niestety, brak środ­
ków o'erneżnvch tamuie im pracę.

Przebudowa budynku do łch celów nie może wobec te­
go naprzód postąpić.

Wiadomo powszechn'8, że zajmują się pielęgnowaniem 
chorych, chcą założyć nowicjat, założą szwalnię, przyjmować 
beda m  mieszkanie dziewczęta, uczęszczające do szkół to  
tebzych.

Zdaje się. że doskonałe rozumiemy dohrodz5ejstwa, JakU 
z tego wwUma dla nas 1 dla okolicy, nie szczędźmy więc o- 
flar r^erdeżnych.

Obywatelstwo Łasina ł okoFcy niechaj so?e*zy z poma­
ca. ho im więcej beazre pienedzy. tern predzei gmach stania, 
a Im oredzei gmach stanie. tern wcześniej zażywać będzie­
my Mngnsławięństwa ich pracy.

Kto prędko daje — dwa razy ,dale!
Wskutek artykułu ,.W sprawie zb;eranfa ziół lekarskich*, 

rnreszczonego w ,pG?os"e Pomorskim" Z dnia 15 kwietnia b-., 
pierwszym który zgłosił się do pracy. Jest p. dr- Bednarek 
lekarz w Łasinie-

P. dr Bednarek bedzfe miał na najbliższej konferencji 
nauczycielstref w -Lrstn!c wykład o ziołach lekarskich, spo­
tykanych na Pomorzp i o sposobach zbierania, tudzież kon­
serwacji.

Ponadto poprowadzi dziatwę Szkoły wydziałowej m  
wydeoatrę. ha które: wskaże ztoła. które zbierać należy.

Niechaj ten dobry przykład znajdzie jak najwięcej naśla­
dowców. a

S P O R T .
W yS oig l fcoirtw# w  Grudbeiądtewt.

odbędą się 1*9 bm- na zwykłem nrejscu. Zap;sy koni wypad­
ły bardzo parny'Me i 73 podwójną stawką są przedłożono 
Jo godz. 12 w poł. do dn!a 25. TV. 22 r-

Chętnie będą przyjmowane zapisy koni chowu pomor-. 
sktogo

Olbrzymia nagroda Widcza.
W Stanach Ziednoczonych Ameryki Północnej rozpisano 

konkurs na lot dookoła świata. Wyznaczono 7 premii lotni­
czych w wysokości dwóch m ijonów dolarów, z których pier­
wsza wynosi m'1ion. o lie p lot zwycięzca przebędz e lot 
dookoła śV ata w stu dn ach. Dla sześciu pozostałych nagród 
wyznaczono termin dwustudmowy.

Po.kilku dniach wyjechaliśmy w dalsza podróż do 
Królewca. Siedziba Naczelmka Prus Wschodnich w dru­
gie święto wielkanocne po południu była gwarna j ru­
chliwa. Nie zatrzym uje sie przemknęliśmy się około 
potężnego ponurego zamku ku Wystruciu, z uczuciem 
trochę żalosnem, które przejmuje duszę, gdy się z ko­
tłującego życ:a wielkomiejskiego wyjeżdża na samotne, 
równe pola. W Wystruciu znowu zatrzyma! nas upór 
motoru „Emanuela1'.

Już przed Tapiau można było zauważyć pierwsze 
śiady na:śda rosyjskiego. Miasta i wioskj były po­
trzaskane, czasem tylko komin i kawał muru sterczały 
ku niebu. Szliśmy stopami armii Rennenkampfa. Gdy 
pułki ntomieckic po bitwie pod Głabinami sie cofnęii, aby 
uderzyć n adrugą armie zbliżaiaca się z południa. R. po­
woli posuwał sie ku Królewcu. Patrolki jego blisko już 
były fortecy. Tymczasem Hindenburg wciśnięty w 

i kleszcze dwóch armji nieprzyjacielskich, uderzył na je- 
I dną. potem na drugą armie rosyjską zmuszając do od­

wrotu. W Wystruciu stał był sztab Rennenkampfa, on 
j sam mieszka! był w Dessaiter H01, również tak później 
| Hindenburg. W W ystriidu miałem okazje słuchać spo- 
i wiedzi i powiedzieć kazanie dia spragnionych strawy 
| duchowej wychodźców z  Królestwa ! Galicji, których 

masowo ewakuowano.
Wyruszyliśmy ku Olecku (Margrabowa) przez po- 

grzmocone Darkiemy i Gofdapię- Jechaliśmy Drzcz oko­
licę, w której toczyła się przez cała zimę walka pozy­
cyjna na Jinji rzeki Angerap. Dopiero zimowa bitwa 
mazurska przeniosła front o 100 km. dalej na wschód 
w granice Królestwa Polskiego i Litwy. Ostróżnie po­
suwaliśmy się przez mosty chwieiące skroś pół pokra­
janych rowami, zarzuconych resztkami mundurów i 
barłogiem, zasianych grobami poległych, znaczonych

I' skromnerni krzyżami. Przesunęliśmy się koło sławnych 
lasów romińskich, gdzie cesarz niemiecki tak chętnie po­
lował. (C. d- n.)

I k
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Zadania Chrześcijańskiej Demokracji w Polsce.
•>.V (Ciąg dalszy.)

Państwo narodowe -— czy międzynarodowo --- o to 
toczy się dzisiaj walka. Czy uznać w Polsce Polaków 
jako gospodarzy — czy migdzynarodwe zaprowadzić 
gospodarstwo, czy Polakom odjąć prawa gospodarza i 
rozdzielić je między gości i lokatorów państwa Pol­
skiego?

Odpowiedź na to rzeczową -—dali już nasi lokato­
rzy, goście — a  zwłaszcza najwybitniejsza i najsilniejsza 
wśród nich grupa — żydzi

Traktat o mniejszościach narodowych zmusza na­
ród Polski do walki o polskie prawa narodowe w obrę­
bie Polski Niepolskie bowiem narodowości, mieszkają­
ce w  państwie Dolskiem, osiągnęły za pomocą traktatu 
o mniejszościach narodowych nietylko równe z Polaka­
mi prawa — ale nawet przywileje, prawa wyższe od 
praw obywateli Polaków. A co najważniejsze, wszy­
stkie te przywileje oddano pod specjalna opiekę Ligi Na­
rodów, aby i tym sposobem słabej jeszcze Polsce w y­
mierzyć policzek i przed całym światem dać votum’ nie- 
zaufania.

Stronnictwo polskie musi zatem dbać o to, by pra­
wa polskiego narodu w  Polsce nie były uszczuplane, 
zmniejszane, usuwane, by Polaków nie spychano na dru­
gi piait

Stronnictwo polskie dbać musi o podtrzymanie 
wśród społeczeństwa polskiego głównych i zasadni­
czych odrębności narodowych. Stąd opierać się będzie 
antynarodowemu zacieraniu i usuwaniu narodowych 
cech polskich, opierać się będzie dążeniu do uczynienia 
z  Polaków po polsku mówiącego, a międzynarodowo u- 
sposobionęgo miszmaszu.

W  zachowaniu odrębności narodowych i kultural­
nych. wyrosłych na chrześcijańskiej cywilizacji, tkwi si­
ta I potęga Polskości. — Praca nad zachowaniem tej od­
rębności ocaliła nas przed wynarodowieniem za czasów 
niewoli i rozproszenia — tą dążność wymaga dziś pie­
lęgnowania w  stopniu jeszcze wyższym — ponieważ 
dziś więcej niż dawniej panoszą się wpływy zamierza-

• . IV. śr

Narodowy charakter stronnictwa.
jące do umiędzynarodowienia — a czujność społeczeń­
stwa w tym kierunku osłabła po uzyskaniu niepodleg­
łości.

W dziedzinie gospodarczej dążność do Wyodrębie- 
nia i uniezależnienia równie jest konieczną jak w dzie­
dzinie kulturalnej, oświatowej, religijnej.

Niepodobna, aby zdrowe społeczeństwo miało np- 
nie dążyć do stworzenia zdrowego i własnego stanu ku­
pieckiego. Rezygnując np. z kupiectwa. społeczeństwo 
oddałoby się w nieustanną zależność i niewolę tych, 
co zawładnęli kupiectwem.

W stosunku do innych narodowości; Zasada spra­
wiedliwości daje im pełnię prawy obywatelskich — o ile 
członkowie tych narodowości też pełne przejmą obo­
wiązki obywatelskie. Doznawszy sami ucisku narodo­
wego, strzec się winniśmy przed popadaniem w błąd 
podobny. Chrześcijańskie poczucie sprawiedliwości nie 
pozwoli nam nigdy wstąpić na drogę hakatyzmu polskie­
go i ucisku narodowości innych.

Stosunek do wyznań religijnych, oparty na zupeł­
nej swobodzie Kościoła i życzliwem popieraniu przez 
Państwo sprawi, że działalność reiigji silniej niż kiedy­
kolwiek będzie mogła się przeciwstawić usiłowaniom 
antynarodowym i antypaństwowym i umocni w duszach 
polskich poczucie narodowe.

' Zwńlcźać będziemy jednak wszelkie, maskowane 
czy to potrzebą narodową czy społeczną pozorowane 
zamiary krępowania Kościoła kałolick i innych chrze­
ścijańskich wyznań religijnych — wiedząc, że usiłowania 
takie prowadzą do niesnasek wewnętrznych, a osłabiają 
ten zakres działalności religijnej, który najwięcej sprzy­
ja wzmocnieniu narodowych także ideałów.

Niemniej nie uznamy dążeń, któro interes narodowy 
podporządkować chcą' interesom jednej tylko warstwy 
ludności — lub wszelkie zmiany gospodarcze albo spo­
łeczne uważają za uszczuplenie dobytku narodowego.

Stronnictwa silnie oparte o podstawy religijne, są 
zarazem zawsze narodowe, były i będą zawsze najsil­

niejszą ostoją narodowości — a sola w oku są tylko tym, 
którzy pragnąc państwa narodowego, ale bezreligijnego
— nic rozumieją, że zatamowanie wpływów religijnych 
niszczy źfródła, z których narodowa myśl czerpie swoją 
siłę-

V.
Niezależność stronnictwa.

Zdecydowany, zaokrąglony, a odrębny program po­
litycznego stronnictwa chrześcijańskiej demokracji (zwa­
nej w Polsce: Chrześcijańskie Narodowe Stronnictwo
Pracy), nadaje mu tem samem charakter stronnictwa 
niezależnego, torującego sobie własną drogę w polityce.

Stronnictwo polityczne — zależne od kogokolwiek
— poza swym programem i zasadami wytycznemi. prze­
sta je  być stronnictwem samodzielnym — a jest tylko 
grupą odrębną, częścią wchodzącą, w skład innego, o- 
gólnego stronnictwa.

Chrześcijańska demokrada — jak to wykazano wy- ' 
żej — różni się zasadniczo od stronnictw innych swoim 
stosunkiem do kwestyj religijnych, narodowych a prze- 
dewszystkiem społecznych

Stronnictwo takie może pójść w poszczególnych wy­
padkach ręka w rękę z innemi stronnictwami politycz­
nemu stosunek ten wszakże zawsze będzie zależny od 
sprawy, o którą chodzi i od stopnia zgodności zasad i ce­
lów współdziałających ze sobą stronnictw. Nie może zaś 
stosunek ten doprowadzić nigdy do połączeń, któreby 
wymagały uchylenia zasad podstawowych chrześcijań­
skiej demokracji.

Stronnictwo polityczne o wybitnie społeczno-reior- 
matorskim charakterze musi utrzymywać nieustanną 
duchową łączność z organizacjami gosnoda-rczemi j kul- 
(uralno-oświatowemi — nawet rellgijnemi, torującerai
drogę ideom, które stronnictwo polityczne pragnie urze­
czywistnić na terenie ustawodawstwa i polityki.

(Ciąg dalszy nastąpi.1

Z Chrz. Nar. Stron. Pracy.
W  s p r a w ie  w ie c u  C h r z ę ś ć .  N a ir . S t r o n .  P r a c y  w  O b s o e in ie

otrzymujemy następujące sprostowanie:
W  numerze z  dnia 5. III- br. podaje „Głos Pomorski** 

iprawozdanie z zebrania Chrzęść. Nar. Stron. Pracy w 
Dusocinie z dnia 2 kwietnia br., przy której to okazji 
joruszono też sprawę urzędników, a mianowicie sprawę 
tamtejszego nauczyciela Niemca.

Zarzuty, jakoby władza szkolna nic nie czyniła, by 
kres położyć robocie owego Niemca, owszem, z  więk- 
szem zaufaniem się do owego hakatysty odnosiła, są 
bezpodstawne i mylne.
■ Statystyka szkolna z  dnia 15 IV. 20 r. wykazuje w 
Dusocinie 25 dzieci kat. polskich a 56 ewgl. niemieckich. 
Dawniejsza Komisja Szkolna w^ Toruniu powołała wten­
czas siłę pomocnicza, p. Elwertowskiego, Polaka, do 
Dusocina, a dopiero, gdy ten po kilkutygodniowej pracy 
swój urząd złożył, powołała Kom. Szkolna emeryt, na­
uczyciela Niemca, Romatzkiego, do Dusocina, dla 56 
izieci cwgł. niemieckich.

Po dwumiesięcznej przerwie prosił p. Elwertowski

W drugi
dzień Świąt Wielkanocnych (dnia 17 bm.) odbył się u 
nas Zjazd pow. przedstawicieli kół Chrzęść. Nar. Str. 
Pracy z pow. tucholskiego.

O godz. 5 po poł. nastąpiło zagajenie przez przew. 
miejscowego koła p. Zielińskiego, który powitał przy­
byłych uczestników i oddal głos referentom. Przema­
wiali kolejno poseł Nowicki, ks. poseł Dachowski i gen. 
sekr. P* Wodwud. Referaty posłów, rozdzielone na o- 
mówięnie prac sejmowych zc stanowiska Chrzęść. De­
mokracji oraz ujęcie obecnego stanu ogólno-gospodar- 
czego, pozyskały jednomyślny,poklask.

We wtorek
dn. 18 kwietnia odbyło się u nas zebranie powiatowe 
Chrzęść- Nar. Str. Pracy, na które pośpieszyła też zna­
czna część tutejszych robotników, by przysłuchać się 
obradom. Żałować należy, że gen. sekr. z Grudziądza 
urządził je na godz. 5V£ po poi. wskutek czego bardzo 
wielu, pracując do godz 5. nie. mogło przybyć na czas, 
by od samego początku wysłuchać referatów.

'Przewodnictwo zebrania spoczywało wrękach tu­
tejszego ks. proboszcza Konitzera, który po. zagajeniu 
j odczytaniu porządku obrad oddal stós posłowi No­
wickiemu z  Grudziądza. Mówca, biorąc za ilo prze­
mówienia cztery Wielkanoce w polityce zagranicznej 
Polski, przedstawił w krótkości działalność dotychcza­
sowych rządów, zatrzymując się dłużej nad sprawą wi­
leńską. Za referat podziękowano oklaskami, poczem 
przemówił p. poseł Piotrowski z Poznania na temat 
ogólnej gospodarki Referent, stojąc na czele Chrzęść.

ponownie o posadę siły naucz, w Dusocinie. a za mo- 
jem staraniem otrzymał tenże znowu z dniem 1. 9. 20 r. 
powołanie jako siła pomocnicza do Dusocina

Ogród szkolny, rolę, jakoteż sypkę podzieliłem po-, 
między pp. Romatzkiego i Ełwertowskiegp, chociaż da­
wniej to należało wszystko tylko do pierwszego nau­
czyciela-

Statystyka z dnia 1. X. 21 roku wykazuje jeszcze 33 
dzieci fcat.-poisldch. a 55 ewsk niemieckich- Dopiero sta­
tystyka z dnia 1 kwietnia br. podaje dzieci ewgl. niem. 
w Dusocinie 33 i 9 z Białochowa, więc razem 42 W y­
kaz polskich dzieci jeszcze nie nadszedł:

Że ów Niemiec wyzywał dzieci polskie, podał do 
dzisiejszego dnia dopiero sam jeden p. Elwertowski za­
żalenie, które do mnie nadeszło dnia 26. II br., jak wyka­
zuje mój dziennik. Następnego dnia już, więc 27. II. br- 
stanąłem w Dusocinie, spisałem do protokułu zeznanie 
p- Elwertowskiego, dzieci szkolnych, jakoteż oświad­
czenie p. Romatzkiego w tej sprawie, a własnoręczne , 
podpisami zaopatrzone protokóły przesłałem dn. 28. fi.

ZJaz-ci iu c h o S s k ie f io .
W dyskusji p. Polasik z Konowa zachęcał do dalszej 

pracy w myśl programu Chrzęść- Nar Str, Pracy, p- 
Janeczkowski wniósł protest przeciw nominacji żyda (!) 
na stanowisko komisarza Urzędu walki z drożyzną (!!!) 
Po omówieniu przez p- Wodwuda celowości akcji orga­
nizacyjnej wzniesiono okrzyk na cześć Chrz. N. Str. P. 
oraz: wybrano zarząd powiatowy, do którego wchodzą 
obok członków Rady mleisk. i Sejmiku pos. ks. Ziółkow­
ski z Pruszcza, lako przew., pp. Paeer. zask, Zieliński, 
sekr.janeczkowski, skarb- Muszyński, Brzeziński, Ring, 
Kreczek z Klonowa, Bączkowski z Cekcyna, Kłosow­
ska z W. Mydromierza, Wróblewski z Kiełpina, Bor- 
daż M. z Mędromierza

X& hrstnic  powiatu* św"eckleg©
Zjedn, Zaw. Poi-, scharakteryzował przeprowadzeni^ 
ostatniego strajku gener-. który smutnym echem odbija 
się wśród zorganizowanych robotników. Następnie 
oświetlił stanowisko nasze wobec stronnictw lewico­
wych. które popierają dążenia socjalistów.

Referat posła Piotrowskiego, wysłuchany już przy 
wielkiej liczbie przybyłych po pracy słuchaczy, nagro­
dzony został oklaskami i nie wywołał żadnego sprzeci­
wu, co świadczy o zgodnych poglądach obecnych na 
całość referatu

Na nalegania przewodniczącego oraz posłów zgło­
sił się wreszcie p. Szekliński, który rozpoczął swe prze­
mówienie od wykrzykniku Śmiało". co powodowało 
ogólne zaciekawienie j ciszę sali. W. swej przemo­
w ie  podkreślił “on upadek NPR-. określając partję tę jako 
..nic nie wartą"; jeśli kierownicy NPR., będąc obecnymi 
na sali nic maja odwagi zabierania głosu. .Zdanie takie 
słyszy się zresztą dziś ogólnie, gdyż po całym szeregu

br. do Kuratorium O- S. P  w Toruniu, oczekując decyzji 
wyższej władzy. ~~ Dodaję jeszcze, iż właściwie dzieci 
szkolne jednej tylko rodziny podały obciążający mater­
iał w jednym wypadku.

W szyscy świadkowie winni zatem swe udowod­
nione zeznania naprzód podać do władzy szkolnej, nie 
przed tem na władze krzyczeć, a moga być święcie 
przekonani,-że władza będzie umiała żelazną miotłą wy­
miatać. Leży to w interesie Państwa, żebyśmy się na­
reszcie cośkolwiek upamiętali i z tą nam przez wrogów 
naszych zaszczepiona taktyką złamali.

Jeżeli więc chcemy być dobrymi Polakami i praco­
wać dla dobra kraju, winniśmy wśród narodu krzewić 
zaufanie do naszych władz

R o c h o n ,  inspektor szkolny. 
(Zwracamy uwagę na fakt, że sprawozdawca nasz 

spisał jedynie to co na zebraniu omawiano- Z przyjem­
nością stwierdzamy, że władza przełożona odnośnego 
nauczyciela uczyniła wszystko, co do niej należało, aby 
zło usunąć Red)

Następnie zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucję, 
wypowiadającą uznanie dla posłów z Chrz. Nar. Str, 
Pracy za ich dotychczasową czynność, wreszcie śpie­
wem ..Boże coś Polskę" zamknął przewodniczący ze­
branie. po którem nastąpiła konferencja wybranego Za­
rząd u powiatowego.

Całość zebrania o nastroju świątecznym winna 
chwilowa stagnacją w .samej Tucholi pobudzń do ruch­
liwszej pracy, a to tem więcej, że społeczeństwo 
zbytnio w ostatnim czasie ogłupiane bywa hasłami 
stronnictw lewicowych.

wystąpień kierowników N. P- R. uwidocznia się tylko 
niechęć popierania ludzi, którzy czynami swemi zada­
ją kłam temu. co głoszą.

Następnie referował gen. sekr p. Wodwud z Gru­
dziądza. który w jędrnych słowach przedstawił pptrze- 
bę łączenia się w ‘Chrz. Nar- Str. Pracy, Wreszcie o- 
bećtii wnieśli trzykrotne „Niech żyje!" na rozwój nasze­
go stronnictwa W dalszym ciągu przystąpiono do wy- 

| boru zarządu pow., do którego weszli ks. prob- Koiiitżęr 
iako przew., pp. Gralka, sekr.. Neumann, skarbnik, oraz 
Gaca. Lipiński Melka t Zakrzewski.

Po informacjach, udzielonych w sprawie bezrobocia 
udzielonych przez posła Piotrowskiego, podziękował ks. 
proboszcz obecnym z okolicy Za przybycie i wytrwa­
nie w zebraniu, które przeciągnęło się aż do 18 wiecz, 
wreszcie zamknął obrady zagrzaniem do dalszej pracy 
w myśl przemówień referentów

Baczność!! Baczność!! Baczność!!
Tyfko do 25 kwietnia przyjmują listonosze przedpłatę na Głos Pomorski na miesiąc mai.

i (
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 ̂ Wiadomości bieżące.
K a l e n d a r z :  Niedziela: Jerzego. Wsebód słoficp §.49, 

zachód 8,09. Wschód księżyca 4.27, znchód 4.15,

K a ie n d a n y k  L is lo ry «w  y .
8 3  kwietnia 1228- Konrad Mazowiecki nadaje postom 

Krzyżackim w BeLcach pod Opatowem ziemię' chełmińską i 
.wieś Ortów na Kujawach. W ten sposób wprowadza.do P il­
ski Zakon Krzyżowy narodowości niemieckie), ktosy rozsze­
rzyw szy z czasem swoje panowanie, wytępi nietylko pogań­
skich Prusaków, dla których poskromienia został przez ks. 
•Mazowieckiego sprowadzony, ale rozrośnie się w potęgę mi­
litarną. zagrażając Istnieniu samej Polski.

2 3  kwietnia 1794 r. Pułkown k inżynierii Jakób Jasiń­
ski uderza na wiadomość o •wybuchu powstania Kościuszki 
Aą czele kilku set polskich żofn:erzy na oddziały moskiewskie 
źajmujace nrasto Wilno. Walka rozpoczęta o 1-ej w nocy, 
już nad sanem została ukończona. Wzięto do niewoli wszyst­
kich wyższych ofcerów rosyiskich, 900 podoficerów i szere­
gowych, całą artylerię, wszystkie sztandary i olbrzymie lupy 
w magazynach amunicyjnych i prowentowych- Z całei za­
łogi rosyjskiej zdołał ujść pogromu tylko jeden kapitan Tucz- 
ków z dwoma ratami piechoty,

2 4  kwietnia '792 r. Sejm Czteroletni postanawia osta­
tecznie sprzedać w drodze JcytacH b zw. Króiewszczyznę. 
B yły to dobra skarbowe, l.tóre król mógł nadawać dożywot­
nie za miskhn czynszem dzierżawnym osobom zasłużonym 
Bardzo prędko jednak, zamiast być nagrodą, stały się Kró 
lew sz-zyzny przedmiotem wichrzeń i targów ze strony mag­
natów, których fortuny po w !ekszej części na tych dzierża­
wach wyrosły. Teraz Seim złamawszy opozycję możnowład- 
ców. postanawia te Króiewszczyzny sprzedać, ażeby raz na 
zawsze ukrócić korupcję, a zarazem zdobyć fundusze na po­
większenie wojska. , *

TEATR POMORSKI (Strzelnica):
Niedziela: o godz. 4  po poł.: „OBRONA ^ZESTOChOWY*5 

obraz histeryczny w 8 ods’onach Juljana Poradowa; 
vieozorcm o godz. S :  „DZIEJE SALONU, komedia •' 
3 aktach

SL ’i .

folJZEUAi otwarte w ^rod7 i soboty od godziny 12 do 
■ 2, w niedziele I. świętu od yodż. 11 do 2.

$1K  JiOTEKA I CZYTELNIA T. C. C. olwarfa w 'dni 
por/Gzednfe .od godz, 5 - -7, dla dzieci w środy i so­
boty od godz. 4—5.

<8>
—*• Z TFATRU POMORSKIEGO. Dziś ujrzymy w Te-' 

ślrze Pomorskim sensacyjne „DZIEJE SaLONU'* z udziałem 
całego zespołu dramatycznego. Zupełnie nowe dekoracje i 
.meble, które bezinteresownie ofiarowała firma „Strug5*, do­
pełniać będa efektowne) całości salonu warszawskiego.

Jutro „DZIEJE SALONU** po raz drugi,
Przypomninamy również jutrzejsze przedstawienie popo­

łudniowa „OBRONA CZĘSTOCHOWY5*, którą daje teatr nasz 
po raz ostkm i •

—** ZARZAD KOLa PRZYJACIÓŁ HaRCERZY urzą­
dza dnia 30 kwietnia br. w niedzielę, o godz. 4 po południ! 
Wspólne „Święcone** dla wszystkich drużyn harcerskich ov 
Grudziądzu w auli ginytazjum żeńskiego, na które zaprasza 
Członków Koła P. H. i wszystfdch, któfzy interesują się ru­
chem i rozwojem harcerstwa w Grudziądzu. Bliższy program 
uroczystości zostanie ieszcze ogłoszony.

Sekretariat: H e l e n a  K u n e r t o w a .
—•» W CeLU OMÓWIENIA POCHODU W DNIU 3 MA­

JA upraszam Szan. Zarządy o przybycie na zebranie w po­
niedziałek. dnia 24 kw:etnia o godz. 6 db lokalu p. Domini- 
kowskiego, ul. Strzelecka. Dotąd zgłosiły się do pochodu: 
Straż Ogniowa, Sokół, Gimnazjum Klasyczne i To w. Robcjn. 
KatoPckich. Upraszam w ięc o łaskawe przybycie na to ze­
branie 1 esc, o natychmiastowe podanie, czy bierze się udział 
w pochodzie, ilu członków i czy z sztandarem lub orkiestrą. 

Zgłoszenia przyjmuje St. K u n z. prezes Sokoła.
—’** WIELKI WBFC „SOKÓŁ A** odbędziecie w 

niedzielę, drńa 23 kwietnia o godz. 2 po poł. w salib Ba­
zaru.

Szan. Obywatelstwo gorąco prosimy, by licznie po­
dążyło na na ten wiec. Przemawiać będa: wiceprezes 
Związku druh B i e g a  z W arszawy i sędzia R. R a d- 
i o w s k l  z Gniewu.

: O liczny udział prosi Zarząd III. okręgu* ■
Czołem!

Na wiec teh nsechrj się srawi cały Grudziądz, by. korzy. 
Unjac z okazji, zaprotestować przeciwko gwałtom hfemców 
-A Górnym Śląsku. Sokół, z którego szeregów najwięcej wy- 

*0 obrońców tej prastarej dz’cłn"cy Polski, pierwszy Jest 
wołany do zajęc’a stanowiska w tej

—•* WIELXIE ZEBRANIE OKRĘGOWE „SOKO­
LA" odbędzie się w niedzielę, dnia 23 kwietnia o godz.

przed poł. w sali Bazar!’ Drużyna obojga pici z ca­
łego okręgu, a już masowo winna, drużyna z (KudsncH 
Jza stawić się na to zebranie. Przemawiać będa dru- 
c.ówis: I. wiceprezes Związku B i e g a  z W arszawy i 
sędzia R a d ł o w s k i  z Gniewu. •Czołem!

Zarząd Okręgu Hi
—1** KOŁO AMATORSKIE PODOFIC. 3. P. W. Ł- we

własnej sali teatralnej w koszarach Bolesława Śmiałego przy 
ul. Chełmińskiej !irzadza w dn:u 23 hm. o godz. 20 przedsta­
wienie z  następującym programem : 1) Koncer, oijkjesft-rjW
• ojskowej: 2) „Komedia o człowieku, który redagował jra- 

•tę rolniczą", komcdja w 2 aktach: 3) Część koncertowa. Pi. 
Przedstawieńi,i] tańce. W ejście dla szeregowców 20, >.5dol. 
-tO, dla pp. oficerów,! cywilnych 150 mk.

 * *  ZWRACAMY U W /G Ę  na ogłoszenie szwajcarskę^O
',. ;’!era p. O. W . . I k e r ,  który posiada swój inrSazyn1 łiibilet- 

I przy ul. Józefa Wybickiego. Właściciel p. O- Walker.
: :i ooywatelem Szwajcarii, i dla sSyej żpfcy, Polki, - os'<$rr 

w  Polsce. Magazyn jego posiada w yroby jubilerskie od 
uaiwykyzintoielsi^Ui, do najskromniejszych.

 O Ł O S  P O  M O R S  ł

Z Pomorza,
—1** TGRJJN- (Napad rabunkowy.) V7 nocy na środę 

napadnięto na zamieszkałego tu handlarza p. jó z . Bareewi- 
cza, gdy wracał do aomu. Spędzi! on wieczór w pewnej 
restauracji, gdzie przy zapłaceniu rachunku kelner zauważy! n
niego większa ilość gotówki. Podaży! więc za swą ofiarą i 
w jednej pustej o tej porze ulicy uderzy? ją kilka razy kijem 
w głowę. Jedynie szybkie zjawienie się posterunkowego, 
który przybył na wołanie napadniętego, przeszkodziło rabu­
siowi w zabraniu portfelu zawierającego rzeczywiście więk­
szą gotówkę. Rabuś zdołał zbiec.

—** BRODNICA. (Ujęcie szajki bandytów.) Na szos!e. 
‘wiodącej .przez las pomiędzy Tivo!i a dworcem Uróźyny dnia 
7 bm. dwóch rabusmw napadło na przechodzącą Mariannę 
Manelską z Grzybna 1 grożąc brown-rurem- onebrałi lei 12 
fvs. marek. Zaalarmowane natychmiast w pobliżu posterunki 
Policji Państwowej urządziły w odnośnej części powiatu 0- 
bfawę. Około północy zostali obydwaj rabus!e nrzvcbwveen: 
w poljj&l Jabłonow a.Nadzw yczainą zręcznością i odwagą 
odznaczył się przodoyirk Lehmann, który patrolując na szo­
sie, dowiedz!ał się od osoby cywilnej, iż dwóch podejrza­
nych osobników podąża w stronę Jabłonowa. Natychmiast 
pożyczył roweru i udał się vi pogoń. Jeden z rabusiów chcJA 
się w ostatnie! chwili ratować ucieczką, jednakowoż został 
także schwytany i obezwładniony po krótkiej walce'. Przv 
natychmiastowej rewizji odebrano im dwa browntngi oraz 
większą ilość pieniędzy. Po przyprowadzeniu do poster. Pol. 
Państw, wykazało się. iż są to nieiacyś Grzegożewski Stani­
sław z Bobowa pow. Starogard i Piernik Stanisław z Bydgo­
szczy. W toku przesłuchów zeznali, że prócz wymienionego 
napadu, ania 24 lutego br. dokonali napada na dwóch męż- 
cyzn pod Nakłem przyczem zrabowali około 40 000 m b  ze­
garek i płaszcz. Dalej przyznał się Grzegożewski do kradzie­
ży różnych rzeczy na szkodę Pufianka Antoniego z Tczewa. 
Równń ż przyznali się do pianowego napadu na księdza w 
Rogóźńie, który jednakowoż nie doszedł do skutku. Spraw­
ców od:.tawiono dó prokuratorii w Brodnicy.

—** PRUsZi 'Z pow. śwleckf, (Nieszczęśliwe wypadki.) 
W gorzelni p. Medertau w Szewr.ie dnia 17 bm. zdarzył się 
nieszczęśliwy wfflpśctek; robotnik Jankowski, pośFznąwszy sfę 
na diabinie, spad! na dół, przyczem złam; ł 4 żebra i uszkodzi? 
lewa rękę.

Przed kilku dn!ami przez nieświadomość ucznia młynar­
skiego spowodowana została ekspiozia gazów olejnych na 
młynie parowym we Wałdowte. Ogień zniszczył wcnęPzr,0 
urządzenia młyna, 2oO ćentn. żyta, ‘00 mąki, przeszło 100 
pszenicy i dwa wagony oleju. Straty s'ęgają punad 100 mil­
ionów marek. W gruzach znaleziono kilka potrzaskanych i 
opalonych kości ze ; włok ucznia.

— NOWE MIASTO. (BibtjjoteKa kolejowa)« 2 Inicja­
tywy kuratora bibljotek koleiowyca prof. S. Kowalskiego z 
Ostrowa, powstaję siódma na Pomorzu biblioteka dla praco­
wników kolejowych w Nowem Mieście. Fundatorem tej bi­
blioteki jest znany przemysłowiec p. Henryk Kaszubuwskł z 
Bydgoszczy,

—** SKARSZEWY. W środę,' dnia 19 bm. wybuch,* 
pożar w ‘DeWinie. Zgorzały 3 domy mieszkalne, '5 ro­
dzin zostało bez dachu. Przypuszczalnie powstał pożar 
wskutek wysypania popiołu na śmietnisko. W  popłełe 
znajdowało się zapewnie jeszcze kilka iskier, Hóre sza­
lejący w tych dniach wiatr roziinrichał.

— STAROGARD. (Aresztowanie prcemytirców i lich­
wiarzy). Za żądanie cen lichwiarskich przy aresztów ano 
dwóch rzeźirfców. — Dale? osadzono w tuteiszym areszcie 
śledczym: Józefa Kamińskiego z L’nówca za, masowe prze­
mytnictwo. a mianowiwe za przemvcenie w ciągu ń»ku 1321 
100 sztuk bydła, oknfo 50 sztuif zabitych św ’ń. w ’e!kiej iiośu 
masła i jaj, oraz 4 koni do W M- Gdańska: 2 żydów za prze­
mycanie pieniędzy, jednego nazw. Waingart z Włocławka za 
nrzemycertie 1500 dolarów i p. Witkowska z PozńanG za 
przemycanie 1200 dolarów oraz 3 czeków ha dolary do 45 do­
larów,

— WEJHEROWO- (Buta pruska). Na dworcu w Ma- 
łym Kacku aresztowano pewnego podróżnego, jadącego ze 
Sopotu, a zamierzającego' udać V e do Osowa, za obrazę urzę- 
dn!ka i wyszydzanie narodowości polskiej, jaldej się dopuści? 
podczas jaatifo w pociągu. 'Aresztowanego odstawo>nogo do 
wiezienia śiędozego w Welherowłe. Prawdopodobno zapom­
niał ów butny prusak.'ze teraz, nie wolno bezkarnie lżyć i w y­
zywać Polaków, Jak'to bezkarnie czynJ za „dobrych** prus­
kich czasńvz i rządów.

—** PUCK, (Samobójstwo). Leśniczy -w Dąbrowę! Gó-
*E. Karpenkiel, doouści? się sprzeniewierzenia f sprzeda­

wał samowolnie drzewo. W tych didach od,były Be, docho- 
lrałnia w tej spraw!e przez nadleśnictwo i noFcje* które dały 
taki rezultat, że chciano go aresztować. Karpenkiel popefrnł 
jednak w chwili aresztowania samobójstwo wystrzałem z ka­
rabinu-

—** ZBLEWO. (Kradzież zakopanych pieniędzy). P e­
wien obywatel tutejszy p o jadający  za kilkaset marek, złota 
i srebra zakopał skarb śwfcfclfe ziemi w komorze pod .skraynla 
Przezorny niestety przekonał s’ę?^e przed nisgodziwośsJa, lu­
dzką nic bezpiecznie ukryć n:e można. W  drugie śwfęto w iel­
kanocne ku niemałemu swemu zmartwieniu spostrzegł, że 
zakopany pod skrzy,ra sk;(ris złoty i srebrny; zn!kł a w iąz z 
nim 10 000 mk. w banknotach złożonych w^skrzyni. W id aA  
iąk tnjło  Jtezo/e^nppj iest pkzecliow^wan/c pietiicdży w doŁ. 
mu i -żc rozumnie!, ' bezpieczjiiej ]esł piiśoiĆ je w obieg za po­

średn ic tw em  bsnkóffl — PoFcja poszukuje obecnie złodziei 
domoiręgię skarbu. O ; ' -"• • '

Z ralef Polski.
__** BYDGOSZCZ. (KradzJeż b’żt!terjl na sumę 33 nr! 

jonów marek ) Właśęj&elka magazynu jubilerskiego w Byd­
goszczy. Gorczyńska, otwieraiąćNsklep po ^.wlotach wielka-r,, 
r,ocnucii skonstatowała, że gospodarowali w sklepie złodzG- 
jo- Dostali s-'e oni do sklepu nrzy pomocy podkoon z piwni- ! 
cy i rozpruli kaSę pancerną, z ktcre>..s;ftabowaii biźuferj1 1 
kosztoAmośędflhh sunie'[1.33 iriiljonóŃtAtnk. Połacią m!e!sco--- 
p.nzepr<S^fiźi)b (Vx'JmkIzenie, ustaliła, że ztodzieje przyjęcha*. 
z W ą rsza ®  i do Warszawy też wywieźli lupy.- Urząd ■ójed- 
c z t '  W a r s e m  Wszczął poszuk'W^n!a i przeprowadził' sze- ' 
reg1 rewizji u znanych paserówi lyfórym zabrano wiely nab • 
rozmąitszej^hiżuterti, pochodzącej z kradzieży- Biżuteria ją . 
żńajdujć. się w i ! . brygądz'’e uj^ędu KlęddŁBgo w WarszwOTp 
ktć##, <B5szkodcV:Ji' mofiSj oglątiić, co może prk(łczynić się 
f i t  kradzieży.

Na ślad jednak'Spraw ców  kradzieży* u Gorczyńskiej nie 
natrafiono dotychczas.

5/

—** ŚRODA. (Zabawa przyczyną śmierci.) Przed ■ 
dniami chłopcy znaleźli ręcziy  granat, a nie wiedzt;c, có to 
iest, zaczęli się nim bawić. Naraz granat pekf i dwuch chłop­
ców tńk poranił, te  jeden z nich, Graczyk, umarł po 2 godzi­
nach, a drugi, Brnaszkiewicz, 11-letni, męczył się kilka dni 
i umarł również nr‘mo wszelkich starań lekarzy.

POZNAN. (Rozstrze’ahie deiraudanta). Wczorat 
rano rozstrzelano urzędnika wojskowego XI. rang5. Taaeusza 
Koszewskiego, skazanego na karę śnrcrci za sprzeniewierze­
nie pół miliona marek pieniędzy skarbowych. Naczehrk Pań­
stwa zę względu na to, że K. splamił honor oficera polskiego 
odrzućif prośbę o ułaskawienie, ponymo że zdefraudowaną 
kwotę pokryła rodzina straconego. . Przed straceniem skaza­
niec przygotowany został na śmierć przez kapelana więzien­
nego.

—** POZNAŃ. (Napad na poFcJanta). Między godz. 12 
a I w nocy przystąpił p^zy Plscu Ś toKrzyskim do posterun­
kowego jakiś męzczyzna f powiadomił go o leżącym na ulicy 
Szkolnej pijanym. W chwil1 gdy posterunkowy prowadził pt- 
ianego mężczyznę napadło go kilka nsób i odnili aresztowa­
nego. Policjant odniósł lekkie obraźewa, pozatem wyrwano 
mu piszczafke. gdy chciał zaalarmować o pomoc.

— **POZNAŃ. (Sprawcy morderstwa wykryć5). Dono­
siliśmy przed Kilka dniami o znalezieniu zwłok nieznanego 
młodzieńca w plantacjach obok Wałów Batorego. Okazału 
się, że of'arą zbrodni był 21 letni Ignacy Pachdarek. zamiesz­
kały w Szamocinie i zajęty tam w firmie Kołodziejewski, w 
której’ imiewu często inkasował w Poznaniu większe sumy za 
dostarczone siano, zboże i opal- Ostatnio przybył śp. Pach­
darek W celu inkasa Jo Poznania U -go bm. W czasie tym 
odw:edził kilka firm, między Innem! był tez u Łukanowsidego 
przy Górnej Wildzie nr. 94, gdzie jednak piedędzy nie podlał, 
gdyż Łukanowskiego nie zastał- Łukanowski mianowicie 
przebywa w areszde śledczym, jako współwinny w kradzie­
ży samochodu na szkodę firmy Rakowicz i Ssa. Zajęci u Łu­
kanowskiego bracia Wenderscy, 19-ietni Maksymilian i 17-ie- 
tni Ryszard, pros li Pachciarka, by przyszedł w piątek po po­
łudniu po pieniądze, a wiedząc, iż Pacbciarek ma przy sobie 
wdękazą ilość p’cniędzy, uknuli plan obrabowania go, choćby 
praytem przyszło pozbawić go życia. Istotnie PachciareK 
stawi? się p oznaczonej godzinie u Łukanowsk'ego i wówczas 
Wendeiscy zamordowali go uderzeniami ciężkim młotem, pie- 
n:ądźe zrabowa ł, a zwłoki ukndi narazie w szopie. Wieczo­
rem zaś,-'ukrywszy je w dwa worki, w yw !eź.H wraz z węglem  
i torfem na małym wózku na W ały Batorego i porzucili ie w 
krzakach, poczem opał odstawJi do domu swej matki, nresz- 
kającei w pol-liżu. Policja, która pod kierunkiem kom. Adam­
czewskiego prowadziła energiczne śledztwo, wpadła już w 
narę gcdzT. na trop spra«-‘;óv. zbroant, którzy !eszcze w  so­
botę zostali uwięzieni. Początkowo wypierali s!ę ord zarzuco­
nej im zbrodni, gdy jednak kom. Adamczewski przeprowadził 
rewizję n? miejscu zbrodni ! odszukał narzędzie morem oraz 
ukryte tam przeszło 400 000 mk., młodociani mordercy przy­
zna*' się do ozynu i opisali sposób, w laki go popełnili.

Powiśle i Mazury.
—' *KW!DZYN. (Protest.) Niżej podpisani mieszkańcy 

5 gmin (Janowo, Burztychu, Nowych Lignó.w, Kramerowa i 
Małego Polka) przyznanych przez Radę Ambasadorów dn. 12 
sierpn’a 1920 r. Polsce a okupowanych przez nią Ib sierpnia 
tego raku, oburzają fię na machinacje niemieckie, które dążą 
do wydarcia Polsce szmatu zJemi, efeżko wywalczonego pla- 
b'scytem a ważnego ze względów strategicznych i politycz­
na cii, protestniemy jak naienergiczntej przeciw jakiejkolwiek 
zmian!e granicy na niekorzyść naszą. Oświadczamy, że złą­
czeni od 2 lat z Ojczyzną, zżyliśmy się, z n'ą i n’e pozwo­
limy pod żadnym waninkłćm. by nas znó& r»od nmmtpcki knut 
odaano. Ślubujemy bronić do unadłego naszei św 5ętet pem \ 
i wołamy na cały świat, że z Polska żyć umierać chcemy. 

Nasiennie 400 oryginalnych podpisów.
—“  GDAŃSK (Polak docentem? na onfłęcimiee). Zna­

ny poeta. p. Jan Pietrzycki, został m!ancwanv docentem 5ę~ 
zyk-a i 'Fteratury polskiej na polftechnicHg) Gdańsku oraz in­
spektorem gimnazjum po!śk?ego w GdaUskiffi P. Pietrzycki 
jeszcze w ciągu bieżącego nręsmca obe*mie swoie funkcje.

(W ykryc’e tajnego skta^n bros;5.) W WBUJeJe uw!ado- 
minno' poFcie, że na Btolzeu^erg •sćhiijgana • jest broń i amu­
nicja. Urządzono wiec u robotnTca WJheima Taknowsf/sgp, 
‘'tolzenherg 7—9. rewłzlę domowa- podczas któreł znajcz:or.o 
122 nabo* kiftjęinowych. 8 naboi pistoletowych: bagnet i li­
czne przedmioty, pochodzące z zawisów .woiskowych, /Zna­
lezione prócz tego na Innem oodwórru na *|olzcjrierg 8 gra­
natów ręcznych i 5 zrnalników. które prawdnncdo„nfe także 
orl j. nnehodza. T. osgri'/rmo w yyćyionm noticyincm.

tTntwrpeiącja pop^a w S4tn*e L-Ccccf’ Kejo Polskie 
w Peim!e gdańskim wniosło m»stepu1»ca interneiacte- Wedhig 
wlnrlcmnści nresowych poruszono z okazh wreczępia przez 
zen. Nofleta noty rządowi -niemieckiemu w Iprawie sn''łn,en,a 
wersalskich warunków rozbroicn:a wzgł. ograniczeni-' 1'czhy 
organów poBcyłnych także sprawę istn!eiacych w Wnlnem 
Mjeśde, organizacji woiskowvch oraz korpusu policyjnego, 
ooiecaiac'wvs:tosoy.jać odnoszące s łę do tej kwestii zapyta­
nie. do gen Haklnga.

Czy Senat lest.jy- możności dać Seimow? wy-iaśmenie., i  
m'anow'\c:e. czy Senat *amserza pclntormować już. przedtem 
Sełm o ws/elk'Mi szczegółach uortraktanii. jakie zartrerza za- 
ooi-rzafkować lub już rozpoczął I  genera^ęm Hakingłem. 
Kuhńcrt i reszta członków fraker nn]sk’ei w Semre gdańnk, 

(O Phywałefetwp gdańskiol. Komana -konsMnev!na Sej­
m u gdańskiego' za5mowała s?e 26 wnioskami' o' ud.zielen’e bbva 
watMstwa gdańskiego. Z tych 26 wnmsków odrzucono zHiry 
17. dalszych 7 uchwalono rożpatrz.eć, a , tylko jeden wniosek 

ikornis':’ uwzględniła.
 *t‘74IDAŃ«K. NaclcnoUś-t dr meyala -sfę • wyd»"*a za­

kazu wywozu mleka, produktów mlecznych..! bydła z Wolnego 
Miasta.) Posłowie naeiOnal*stvczni którzy .ęn członkami kó- 
m’si; gesnodarczei Scjinu gdaćsk!pgo poRtawii* wniosek, .b/s 
to Iconfśp' uchwaliła zaw ezw aSSenat, by wszczął z rządem 
polfkim rokowania w tym celu, aby wvdać zakaz w w o z u  
ważnych środków żywności, a mianowicie mleka, produkto y 
mlecznych i bydlą^ny Senat zwrócił uwagę rządowi polskię- 
ord na to, że- ńiejedn. starostowie wydali zakazy wyw-zu  

.żywności do Wolnego Miasta co oczywiście sprzec’wia się 
przepisom nlck-du polsko-gdańskięgo.

' L.** GDAŃSK. (Młodociany morderca ps red sądem.) We 
wtorek, dnia 25' bm. odbędą - się przed gdańsk'm sądem dla 
młodocianych rozprawy przeciw uczniowi Lenserowi, któiy  
— jak wiadomo — zamordow-a? i obrabował przed kilku ty«

\ todi„am; chłopca do posyłek Horua.



«

Rozmaitości.
X  Tra^ezny zgon słynnego lotnika. Z Londynu donoszą 

następulece szczegóły ot ragicznym zgonie słynnego1 lotnika 
angielsk'ego, kapitana sira Rossa Smitha, który miał rozpo­
cząć dnia 26 bm. podróż powietrzną dokoła świata w towa­
rzystwie brata swego sira Keitlia Smitha 5 porucznika 
Benneta. Osra 13 bm. przedsięwzięto na lotnisku Croyd «i, 
pod Londynem, próbę aparatu, na którym Smith miał odbyć 
owa długą podróż. Był to dwupłatowy hydroplan Wickersa 
przystosowany do spuszczania się tak na ląd Jakoteż na me­
rze, z stlnikiem Napier-Lion o s le  450 koni parowych.

Na pół godziny przed nieszczęśliwym wzlotem sira Rossa 
Smitha kapitan Cockereil wzbił s;ę na tym dwupłatowcu w po­
wietrze i manewrował nim w powietrzu bezbłędnie. Ody zaś 
spuścił się na ziemię, do samolotu wszedł sir Ross Smith z

Q t  O S  P O  M O  R S  KI
porucznikiem Bennetem- Maszyna oderwała się od ziemi zu­
pełnie normalnie.. Na wysokości wszakże tys!ąca stóp lotni­
cy stracili widocznie nad nią panowanie, ujrzano bowiem fe
przewraca się w powietrzu i iecf lak kanreń. ku ziemi. Po
chwili uderzyła w płot z drutu żelaznego 1 legła potrzaskana 
na ziemi. Smith zabił się na miejscu. Bennet zaś umar! ro 
upływ;e kilku minut.

Pierwotnie było ułożone źe w tak fatalnie zakończonej 
próbie uczesniczyć będzie Ross Smith z bratem Keithem. Tak 
słę jednak zdarzyło, że samochód Ke*tha, podążającego na lot­
nisko, zepsuł się w drodze, zanim więc go naprawiono i mógł 
puścić się w daiszą drogę, Ross zniecierpliwiony czekanim. 
wzbił się wpowietrze z Bennetem.

Ujrzawszy zwłoki brata, zrozpaczony Keitfi rzucił się na 
n'e, łkając 1 przywar? do nich tak. że z trudem zdołano go o-
derwać od zabitego i odprowadzić z miejsca katastrofy, -

Obejrzawszy rozbity óamolot, rzeczoznawcy stwierdzili, . 
że Ross Smith dokładał wysiłków, rozpaczliwych, aby przy­
wrócić mu w locie równowagę niestety jednak, bezsku­
tecznie.

W eseSy kącik*
Tak bywa dzisiaj. 

— Co to. Marysiu, za mężczyzna siedzi w  kuchni?
— zapytuje pani

— To mój narzeczony-
— Jakto. przecież onegaaj miałaś Innego, zdaje się, 

że strażaka.
— Tak. proszę pani ale tamten się zraził, i® u 

państwa za skromne obiady.

23 kwietnia 1922

Rolnictwo-Przemysł-Handei-Pracja.
R OL N I C T WO.

— Stacje ogierów państwowych. Starostwo wąbrzeskie 
'podaje hodowcom kom do wiadomości, że na pograniczu po­
wiatu wąbrzesk'ego są następujące stacje ogierów państw >  
wych rozmieszczone: w Brzeźnie ? w majątku Pluskowęsawh 
pow. toruński, w Bfedowie pow. chełmiński, w Czeczewis 
pow. grudziądzki, w Białobłotach i  Mikzewach pow, brso- 
nicki.

— Wymiana młodzieży rolntozei. D o ń s k a  i z b a  R o l ­
n i c z a  zaproponowała wymianę młodzieży rolniczej między 
Polską a Dania, a rtTanowide za pewną ilość kandydatów 
Duńczyków, pomieszczonych na oraktyce w Polsce gotowi 
,oni przyiąć praktykantów Polaków. Zechcą tedy panowie 
właściciele ziemscy zgłos’ć w Pomorskiej Izbie Rolnicze! 
swoją chęć przyjęcia na praktykę kandydata Duńczyka naj­
później do S maja rb,

RYB d L ÓS T WO>
— Zanik łososia. Towarzystwo Rybackie na Wojewódz­

two Poznańskie zwróciło miarodajnym czynnikom uwagę na 
zastraszający zanik łososia w naszych rzekach I proponowa­
ło przedsięwzięcie środków ochrony tej ryby.

Ministerstwo Uznając potrzebę ochrony łososia postawiło 
na odbytej konferencji sprawę na porządku dziennym, przyję­
ło proponowane środki zaradcze f wystosowało do instytucji 
naukowych Towarzystw rybackich oraz organ!zacii pokrew­
nych okólnik, w którym powołuje do zachowania podanych 
środków j akcji, jak też do współpracy z Towarzystwem Ry- 
backiem Poznańskiem.

P R Z E MY S Ł .
— Zjazd Zwłsjzka ełewtrowni potsk’ełi W  drtłu ?—§ ma­

ja rb. odbędzie się w Łodzi walne zgromadzenie Związku e- 
lektrown! polskich. Na zjeżdz/e będzie poruszony szereg 
spraw aktualnych maiących znaczenie przemysłowo-gospo- 
darcze ł techniczne. Między fnnemi zapowiedziane są refe­
raty: o stanie obecnym elektryfikacji i przyszfem zapotrze­
bowaniu energji elektrycznej w łódzkim okręgu przemysło­
wym oraz © stanie elektryfikacji ezęśd  Górnego śląska, 
przyznanej Polsce.

Uczestnicy zjazd® %wiedzą największe fabryki przemysłu 
łódzkiego.

— Projekt założenia p’erwszej polskie! fabryki ani] ny.
Jak się ,.Rzeczpospol!ta" dowiaduje, wyjazd p. ministra Mi­
chalskiego do Krosna stoi m'ędzy Innem! w związku z pro­
jektem założenia pierwszej w Polsce fabryki aniliny. Fabry­
ka ta miałaby powstać częściowo przy pomocy polskich ka­
pitałów prywatnych, częściowo przy pomocy kapitałów rzą­
dowych. 1

— Kredyty przemysłowe. Warszawskie dzienniki do­
noszą, źe kredyty M'nłsterstwa Przemysłu i Handlu przezna­
czone na pożyczki ułgowe dla wielkiego przemysłu są już w 
zupełności wyczerpane.

Ministerstwo od dłuższego już czasu usilnie zabiega 
o uzyskan!e nowych środków na pożyczki ułgowe. tak po­
trzebne przy obecnem ciężk'em położeni, w którem znajduje 
się większość gałęzi naszej wytwórczości — trudno jednak 
przewidzieć, czy i kiedy starania te osiągną pożądany sku­
tek-

To też- obecnie bezcełowem byłoby zwracanie się do Mi­
nisterstwa Przemysłu i tiandtu lub do Jego urzędów prowin­
cjonalnych z podasratn! o pożyczki.

K O M U N I K A C J A .
— Pobieranie opłat za wzmocatoaie ochrony przesyłek 

kolejowych. Ministerjum kolei żelaznych wydało ostatnio za­
rządzenie według którego pobierane są specjalne opłaty za 
wzmocn’en!e ochrony przesyłek kolejowych, a mianowicie 
od opłat przewozowych za pociągi nadzwyczajne (rozdział

XXIV post taryf.), za przewóz bocznicami od i do ładowni, 
za przewóz liniami, stosti.iącemi warunk specjalne, ża prze­
wozy w komunikacji „loco" oraz za przewóz towarów i zw ie­
rząt żywych, zarówno od sztuki, jak i wagonowo bez wzgl. 
na to. czy przesyłkom* tym towarzyszą dozorcy.'

Natonrast zwolnione są od opłaty powyższej przewozy, 
dokonywane w wagonach lub w podagach workowych i po­
cztowych. oraz przewozy gospodarcze dla potrzeb eksploa­
tacji kolei, lako znalduiace s*e pod dozorem obsługi własnej.

H A N D E L
— Knrs jsslczarstwa. Coraz bardziej daje się odczuwać 

brak fachowców do pracy w dz'edz'nie handlu ialami. Prag­
nąc temu zaradzić, zostanie urządzony w Warszawie w jed­
nym z miesięcy letnich rb. f20-to dniowy kurs iaSczarsiwa. 
obejmujący całokształt technik' tego handlu, ze szczegóiniii- 
szym uwzględnieniem ćwiczeń praktycznych w magazyna:h 
Związku Spółdzielni Mleczarskich i Jaiczarskich.

Program wykładów obejmować będzie: organizację i pro­
wadzenie spółdzielczych zbforn'c jął, cele i zadania spółdziel­
czości. jalczarstwo, rachunkowość I hodowlę drobm. Pod ko­
niec kursu odbędzie sle wycieczka do zbiornic iaj.

Na kurs przyimowani hędą kandydaci mogący wykazać 
się conajmniei poprawnem czytaniem. pisan:em i rachunko­
wością. Perwszeństwo jednak m'eć beda c: kandydaci, któ­
rzy posiadają dokładną znajomość stosunków wiejskich oraz 
pracowali w rolniczych spółdziein ach.

Opłata za cały kurs wynosić będzie 5000 mk. Po cenach 
ulgowych zapewnia się nocleg Kurs!stoni uznanym przez 
kora:się egzaminacyjną za' uzdolnionych do zajmowania sta­
nowisk w zblc.iilcacti zostaną wydane świadectwa.

Zgłoszenia na kurs przyjmuje Centralny Związek Kółek 
Rolniczych. Warszawa. Kopem :ka 30.

—- Znaczna poprawa handlu. W ostatnich dniach, dztęsc' 
większym zakupom dokonanym na eksport do Rumunii, Dan­
ii, Austrji t Gdańska, sytuacja w handlu poprawiła się zna­
cznie. Szczególne większych zakupów dokonano dla Austrj'. 
Redukcja ilości dni roboczych w tygodniu może być stoso­
wana tyiko w przemyśle wełnianym, natomiast w kilku więk­
szych fabrykach przemysłu bawełnianego zgłoszono się do 
inspektora pracy z prośbą o 3 zmiany.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E ,
— Zwiększenie oblega banknotów. Ze stanu rachunków 

^oiskiej Kratowe' Kasy Pożyczkowej na 15 hm. widać- ze o- 
fe’eg banknotów na dzień ten wyriosil 257 332 409 820 mk. 50 
fen., t. j. w porównaniu z ubiegłym okresem wzrósł o 
6 666 946 073 mk. 50 fen.

— Bank K red ytow y w  W arszaw ie- Dowiadujemy 
się że Bank Kredytowy w Warszawie, powiększając 
sw ój kapitał zakładowy o dalsze 50 milionów marek po 
porozumieniu się z grupą akcjonariuszy postanowłi od­
dać 5000 sztuk akc'i nowej emisji dla drobnych akcjo­
nariuszy na korzystnych warunkach poza prawem do­
kupił.

P R A G A .
— Czas pracy w handlu. W „Dzienniku Ustaw" ogło­

szono rozporządzenia w sprawie noweli do ustawy w czasie 
■iracy w zakładach handlowych.

Na mocy tego nowego rozporządzeni wprowadza się 
następujące nowe przepisy: 1. Paragraf 4 rozporządzenia z 
dnia 22 marca 1921 otrzymuje następująęe brzmienie: „Naj­
dalej po każdych 6-ciu godzinach pracy pracownikom zakła­
dów wyszczególnionych w par, ! nin’ejszego rozporządzenia 
zatrudnionym na mocy umowy pracy winna hyć zapewniona 
onajmn!ej jednogodzinna przerwa, podczas której pracow- 
rk może opuścić miejsce pracy".
2. Paragraf 5 wyrruerrrmego rozporządzenia' skreśla się, 3. 
Paragraf 6 wynTenionego rozporządzenia otrzymuje nastepu-

5ace brzmienie: ..Zgodnie z art. 2 ustawy o ezasto pracy W 
przemyśle l handlu w brzmieniu ustalonem ustawą z dn. M m- 
tego 1922 r. — czas sprzedaży towarów i otwarcia zakładów 
ibjętych ninieiszem rozporządzeniem nie może przekraczać 

dziesięciu godzin dziennie bez przymusowej przerwy w po- 
ludnie". 4. Paragraf 12 wyludnionego rozporządzenia ots*y- 
nuje następujące brzmienie: ,Pow iatow e władze samcu *ą ~ 
'owe. a w wv?3r7onvch ze związku ->owlato» rgo
rady miejskie określą dla poszczególnych miejscowości go­
dziny otwierania i zamykania zakładów, objętych niniej«»«m 
rozporządzesrem. jednolicie dla każdego rodzaju zakładów po 
wysłuchaiuu stron ząintsresowanych"

— Bezrobocto majstrów fabrycznych w Łodzi. Trwające 
iuż od tygodnia bezrobocie majstrów fabrycznych zaostrza 
się coraz bardziej, przyczyniając dla przemysłu łódzkiego o!» 
brzyme straty.

Obecnie obie strony (maistr. « fabrykanci) zajęły stano­
wisko wyczekujące, starając się pokonać wzajemnie nieprze­
jednane postawę.

Związek majstrów fabrycznych Rzeczypospolitej Poł«lreJ 
stanai twardo przy swych postulatach i — o ile przemysłow­
cy me zmienią swego upartego stanowiska — zanrerza sd- 
wołać z fabryk wszystkah swych członków i ogłosić b»sto- 
bocie zupełne ' bezwzględne.

—- Zwalnianie kob et zc służby kolejowej. Ministerstwo 
kolei zarządziło stopn'owe zwomienie wszystkich stł źeńsMrh 
nieetatowych z wyjątkiem wdów i sferót po kolejarzach, 1 to 
takich, dła których pensja kolejowa stanowi jedyny ŚrieJek 
egzystencji, Wobec tego kobTty pracujące na kolei a nie od- 
powiadające powyższemu warunkowi, tiie mają żadnego wł- 
dokis dostania się aa etat

Zagrairca.
— Ożywienie w amerykańskim przemyśle automoMlo. 

wyns. Przemysł automobilowy amerykański zaczyna wychu­
dzić znowu z okresu stagnacji. W grudn'u 1921 .oku wznwgły 
się nagle zamówienia zagraniczne, tak. że wywieziono wię­
cej autemobdów osobowych niż w jakimkolwiek innym mie­
siącu, poczynając od stycznia 1921 r* Grudzień przewyższ. !' 
listopad zarówno w liczbie, jak i wartości wywozu, sż o  27 
proc„ a Jeśli wziąć wartość tych samych automobili <stwu»» 
tych, to nawet o 36 proc-

— Zmiana rosyjskiego banku zagranicznego. Rtsma r e ń ­
skie donszą z Moskwy: Wobec zawarcia przed kilku dn . 
między Niemcami a Rosją traktatu, nastąpił* w rosyjs’ 
Komsarjacie ludowyfti dla handlu z zagranicą daleko 
zmiany. Komisariat ten* będzie zupełnie przebudowany 1 
dzielony na dwa oddziały. Pierwszy oddział, tak zw. u 
wodawczy zajmować $’e będzie wszełkiemi sprawami p-
• Jącetnl związku z międzynarodową wymianą towar 
sprawami celnemi itd. Drugi oddział będz;e oddz!ałem cv  
kupieckim Będzie on miedzy 'nnemi zakładał towarzy*’ * 
akcyjne przy udziale kapitału państwowego ' prywatnego >- 
raz rosylskiego banku dla handlu zagranicą.

— N emieclde maszyny rolnicze dla Rosji. Starając sle 
z radzić choć częściowo dotkliwemu brakowi maszyn rolni­
czych iuż teraz, przedstawicielstwo sowieckie w Berlnie za­
warto umowę z „Raffeisen-Gem>$senschaft-Verband‘cm" na 
dostawę maszyn i narzędzi rolniczych dla Rosji sowieckiej. 
Maszyny te mają być przeznaczone specjalnie dla kolonistów 
niemieckich nad Wołgą. Jako zapłatę za nie kolon’ścl nie­
mieccy będą mogli wywieźć z Rosji do Niem ec pewne HoścJ 
rozmaitych surowców, W celu przeprowadzenia umowy zo­
stało utworzone przez sowiecki komrsarjat dla handlu *a y » -  
nicznego i wyżei wspomniany niemiecki związek kooperaty­
wny specjalne m!esźane Towarzystwo hasitltowe.

Drukarnia Pomorska Iow  Akc- Urudztąds. 
Za redakcle1 Izydor fżredzkl

m

H O T E L  W A R S Z A W S K I
is suboię ; niedzielę 22 i 23 kw etoia o 8 wieę,
2. MfieSkio Wiec ory E k sp e r y m e n ta ln e

znanego ielepatv i hypi ot.^zara 
A t o l  n S em ra u ’ą  

O ba W iec ory  stan otw .ą  j e d n ą  c a ro ś ć
Ni gi y me drmonstr. ebs'eiymeuty n» polu 

S u r e s i i !  — H y p ite z ^
T e  e p a t  Jl — H a g n e  y /.m u

flusestja ■ jej tajemnice Sugt-stja mas. wa n» 
jawie, wyezkuleme « oh. Hyimotyczne usjpiane  
osób z wiiluwu i za lemonstro^an e Katab psi . 
somiiabubzinu — Jasnowidzenie. — Czyta ie 
myśli na Hasze oaieglosci — cu la indy saich 
fakirów wykoi.ane za pomocą rozwiniętych taj 

uych sit. Spiritya.ii?!
Nie wspólnego z kuglarstwem! — W służbie 
oświaty! — Wykłady wjMą-iti enia. — Na py­

tania udzielą się wy.aś eń.
Ki . ety o 2\.0,— no el).— mk o nabycia w 
Kaw ar .i Z.e a ńs i b)  Hutę U Wa s z a w - b e . o  
ul. Jó/.ela Wybickiego 21 i pizy fease od 7-iuei 

By umknąć ścisku przy taaie uprasza 
s ę  iiorzystać , 6pr a aży poprzedniej.

CIERPISZ?
Spytaj swłgo lekarza, a pow « c j , 

że n i i i ie  s  ym  śr o d k iem  na
wsz*lk ego roizaiu bóle cho­

dzenia zapal, ego i uiażcń ; 
reumatyczne (staw. i mkśniowe) 
artrsiy. zue Nerw^-bóla. j e s t

ii*

rfsfippntp to Or. Ksciaftiewien w Wrm?w!e
lli(v wszędzie daslać 10iw

W ytw órniach em . techn. „EMBEIfi'

Inna Bara&intcz i S-ka
6 .0| - T O R U Ń  —
ul. Łflfienna 2 8  —: Telefon 416

Hurtowo w Grudz ądzu 
Klim®!. & S ka . u l. K w id zy fia k a

OTTO WAL KE R
S zw a jca rsk i J a b ile r  

G r a id s t ą d c  : n i  S t » r a  8 7  I©
Wursz.at artystyczno—przemysłowy dla wszel­

kich wyrobów nowoczeepyph. reperaoji i 
rytownictwa.

W lasp  Fabryka obrączek ślislmycli.
dlatego dostarczyć morę ...ferącaskt ś lu b n e  
w ksdei zawartości złota i w wszelkich taso 
■ ach » 0 'ług życzenia w  p rze c ią g u . 2  g ó d z in  
83'OOG, 585/000 i l'00'OOO złote obrączki stale 

na składzie. Hez p. z«r>vy otwarta o l 11 dc, 8 s-ortz.

„ U A I 1 A “

Eseacje do likierów
w wielkim wyborze posia- 

damy na sktadaie

F A B R Y W A  C H E M IC Z N A
SiwierezaArsiti a S k a , 

T oruń M okre.

I łe m  i4*maa®- 
w «  • h * « d i o * y

( •r n d z lą d n ,  ulica Torańefta 86, p&fereduietwe 
nieruchom oset, karozm, domów w saieśr.i# i Ht 
wsi hoteli i Ł d. wielki wybór — frtr im iijt  
także zastępstwo firm, każdej branży, isk > 
mioty ,«Bnościowe w itom sii Rzetelna obsługa

„ O  » * I  K  1 4  A “
b iu r o  p r a w n e .  M rndasląd®, ulioaGroblo 
wa nr 54. l ip . wykomsje > ©pracownie wszolW# 
sprawy piśm eone ak skargi, wnioski, prośby, 
reklan,a.iioJ do wszystkich sądów > urzędów. 

: Ttómaczema będs przyłisaowaoe, —:

K E P U t t A C J U
m otorów  na ropę, boncynę 
■ t a f i j j ,  lokum obile 2 mlocar* 

nie każdego fab rykatu
wykonute prędko t tanio

Spółka Techniczna, Grudziądz.
Piać 23-go Stycznia 13. Teiefon 748.

4



MARKA
OCHRONNA

__A. D utkicm a^N ast^  

cel. 1 i 7 Grudziądz tel. ! 17. 

Mała Młyńska 3ji>

Hurtownia mateijałów opałowych  

■ ŁmdowJanych zał. 1 faÓ5 r.

Na nadchodzący sezon budowlany  

polecam y z nasze I składnicy lub 

z naszych fabryk

la. Portlandzki cem ent (różne marki) 
la. Tłuste wapno w  sztukach. >Jela- 

sow ane
lasowane wapno (odleżały towar) 
Gips do otynkowania 
Trzcina do sufitu 
Haki do trzciny 
Cegła szamotowa 
Płyty szam otowe 
Mąka szamotowa 
Dest. smoła z węgla kam. (Płyn  

cierki, wolny od wody)
Kit na dachy 
Asfalt ''
Papa dachowa w  różnej grubości 
Gwoździł.! do papy  
Smoła drzewna 
Karbolineum

gospo­
dyni. użj wa do prania biel zny tylko „SAPONU* ze znakiem o- 
chronnym fcos'uiką. Jest to środek nod gw arancją nies kodliwy, 
bez chloru, ługu lub innych szkodliwych skla imków. Dodanym  
gotowania dc wody, rozpuszcza brud natychmiast ics^n b eliznę 
feuit,żn„ b alą. Żądać wszędzie „SAPON“ do prania z koszulką.

. iufsem śc2ss«i „ Ł l j |a s ; ta “
N a ^ r s k i ,  — S ta r o g a rd  — P a tn a r z e .

WĘ6SEL flórnośSSaki i ftkrswiecki
w partjach wagonowych

polecan.p z natychmiastową dostawą

mammsm

CfKORJA GLEBA wyrabiana w Włocławka w fa- 
bryce SPÓŁKI ZIEMIAŃSKIEJ PRODUCENTÓW CY- 
KORJI, odznacza się wjbontyra smakiem i jest naj* 
tańsza, gayt ażywa stię jej o połowę mulej n iż ' innej' 
Każaa dobra gospodyni powinna choć raz fenpić (zwra­
cając awagę na markę fabryczną) żeby się przekonać, 
że najlepszą i najtańszą jest CYK.OUJA-GLEBA.

Reprezentacja na Województwo Pomorskie

Marchlewski & Zawacki, Grudziądz nad Wisłą.

Pierwsza

Pomorska FsaryRr
afrar.ienfu, tuszu  
laku, gi my i t. dl.

To w. z  ogr. p^r. 
Ś w ie s ie ,  W isła , P o m o r z e .  
Tel. 60 i 132. Adr. tel.. kiiliiiia. tyiecie. 
poleca po cenach Konkurencyjnych 
Atram enty w szelk . rodzaju do pi­
sania i kopjowania, luźno i w o- 
pakowanin, larbki do stem pli, tu­
szo niezm ywalne, płynne gumy 
biurowe i k 'eje, atiaipenty lito­
graficzne i bektograficzne, proszki 
do w szelk . rodzaju atram entów, 
m asę i płyty bektograficzne oraz 
laki do pieczętow ania listów  i  pa- 
—  picr do bibułek. — --------
#MśF* Dzielnych zastępców na ko­
rzystnych warunkach poszukujemy.

Najlepsze źródło zakupna

la odsprzedających
„Sarm3tia« 

tlnbec - Dt-osie papierosy
od taie po

orgijriąlnych fa b ryczn ych  cen ach .
RABAT ZAKŁAD. 26®'* 

przy odbiorca 5 Mil. 2% Oacbąy rabat.
» »10
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A d o l f  S i  o m  o s  a
S»p« i. i. ład u»vrot>  ̂w tahaczyclt.

‘ietaiĄpii 255  GipgjcSziĄtiZ J;® n
Plac ?# ttiytwu.15*, SŁj3«,

X. i
£3 
IV 
■ g 
S i  
51

m istrz 8 odlareki 
Bydgoszcz, Pomorska 8&

Puleea hurtownie 
torebki damskie, teki skórzane 
portfele, uprzęż d o  kom • t. d.
S p e c j a l n o ś ć .  S ł Y ł f L P Y  g

Najlepszr jakość, najlepsze źródło |j§  
zakupu dla pp. detslistów. Eh

N d j V v , ą k s z e  | |
przedsiębiorstwo s£ 

siodlarskje w miejscu gg
m m

S S E ^ S S ^ K B : » S 5 » S £ 8 S ^ 5 S S i

aa'C
■BI

"I l ■■

ABEW
KH
H
SS

Kaps B k s P c ró jwe!

AUTOMOBIL
8,23 P, 8. z trzema miejsc, prawie no- 

HS wy jest na sprzedaż. Nadaje się dla 
| lekarza lub kupca.

W  S t r z s e l b ę

1  SEtfRfi, Kalel Swsisowy
E j  G r u d z i ą d z .

Wspólnika
cichego z 5— tO mil. dla dobrze prosp«ni- 
lą .ego  l ardzo pewnego przedsięb orstwa 
poszuku ją się  (i Wgrane la zapew nio a ua 
dom i to\/L!>y Olerty p c i ar, 1 2 0 7  JO 
ekiyed. Uietńt fwuańit.ega.

00MPiłZ|MySl0W!f-HIlt0WYjE8CflI0a“
| PCZ&IA&j T a m ?  G a r b a r sk a  4 .
| Telefon nr. 54-7d Telefon nr. 54-7ę

■PRASĘ do kopiowania 
i mas-ynę do krajania 

chleba, sprzęta 
Rńhs^Hajb t Karska 4.

iz U IMANIA 
dia wy^odej Igury, bar­
dzo d.brze utrzymane,
na sg fedat tianwi 31 il ar. 

ttare dołn sbrzypce.
z aonry u dźwiękiem, 
oraz Wi' lonszela jest w  

sprzęt aż. 
8 ieńkiewi&. a 27 p. n. pr

Mam lelna 
KAMIENICĘ 

z dwoma interesami 
oćm rr'ir_: zemi  żywy 
i manwy inwentarz o? 
zaraz na sprzedaż. Ce­
na ppdW  uaoly uaile- , 
piei w dolarach.

Lewan̂ uiitski. Nowemiaslo
ul. Cłówna.

i v*śc. kaem
u.iiiiNiiiiiiiuiiiiiiiiiiuiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiii.iiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiiiiiiiiiuiiiiHiiimiuj

nie zapominaicie o waszych 
dacha h krytych papą smołową

Z aopatru jcie  s ię  w cześn ie  w  sme.’ę ,
gdyż na lato takowej zabraknie!

Z w a ża ć  n a  m a te r ja f , jak i k u p j j e c ie l
S m o  o  n a fto w a  jest w najwyższym 
stopniu s z k o d l iw ą  do smarowania.

S m o l ę  z  w ę g l a  k a m i e & i r a e g ©
zna.ie j dobroci z w iai.iej desty laru i 

sm oły dostarcza Każdego czasu

D U D A Y
Telefon 8, CRUOZIPJDZ Te elon S.

Fabryka papy na dachy. — Destyl»m ;a smóly.

i r  h a u a  

IYDS0SU FAilRTU SZ1YIP
Bolesław Najdrowski ul

F E Z E T A I t G
Zakfil Jabactozjf VI!. # Pumm Blica soba 15

sprzeda w drodze publ.cznego ustnego przetargu nkoło

131 ktnk śledzi (ca. 110 fen.)
i |M f M M B Ł a m i l l l l l llll ll l l  ■ ■ ■  III l l l l i llllill IIIB B a f l S Ł ie j p i l lM B B S l l 8gB « a M W W B B I M « M i a M I IB e B « l

Ketlektanei zechcą skła lać olerty w zamkniętych koper­
tach z na iseru „Kupno kledżi", po łając ilość (od 10 beczek 
zwyż.)1,! cenę. i'rzy składania otert złożą rellektanci lOCOu 
mkp. wadjum.

Przetarg odbędzie t :ę dnia 24-go kwietnia 1972 r. jp gor 
dżinie 12-tej. Śledzie oglądać można v poniedziałki, wtorki 
i ś io iy  od 11—-12 goJz. w Magazynie O. Z. G. VII. przy Ta­
mie Garbarskie).

(1323) O. Z . G. VII.

S ia o  CYśEIł
na sp r z e d a ż .
R. H o s ln a n n ,

JfedŁudOJrO (Pomorze)

K iw a P a n n a
na sprzedaż
Zair i owa 36, part p

ŚW .M E
wysoko prośoe do spiże 
dan a zaiaz w

in, pjjtrzemięciii.

D O ifiY  rROwąf'
na sprzedaż. 

Paasita 12 JI p. pr.

B o z n e

K u p u jem y *v k a ż d e j iloścF  
i p i e p o b i e ł a n y

22 -ie !c m le d i ia i f
M ^ T A L P O H C E L A M A ,
G»-ÓtSZ3ĄDZ. Tuae.-GK>b.a  5 0 /5  

Zwracamy uwagę pauoiu H u rtow n ik on i la m  * 
iż są do nabycia w większej ilości i rćżuych 

iiumoró w
knoty do lamp naftowych

po cenach bardzo niskich.
H u  p . t  I P O TCŁ\o j t s l s . 1

Grilziądz, ul, rormislta or. 8.

Dourze utrzymane

m ęskie  łn e w .U
n r .  4 0  

z a ra z  n a  s p rz e d a ż
Cena 3500 mk. 

Nadgórua i7  part. lewo.

na wyualazki, noOble , zna  
k i to w ar u ■-'■ e zglaszhó mo 
żna w  f -0 2 > f 'N .U  (ul Ca 
Wrocławs, a la) przez biuro 

podpisanego. [274
D.-, Aiorśan ilr-j^an

Pełnomocnik p zy Urzędzie Patentowym..
Polecam codz enuie sw.eżo Wędzooj

łosoś i węgorze.
i. SflPPti, oi. bśdeiu 3, lei.

Na spriela^

MhH
masywny z 1 moigiem
ziemi i ogrodoni. Zgloj<. 
R ożaA aki, Nowawieś.

M L.uDY *»iE^ 
owczarski, ([niesi.ajuo 

z obciętym egonenh 
prxvbłąliai się.

Odebrać możi.a za zwro 
tern kiisilów od 

J TREPKOM Kł^GO 
Toruń-ka 6 Ilp. 

Jeźełi w 8 dniach właś­
ciciel się nie zgłosi, uw v 

żarn go ta własność.

Pfece (jarsif rSe.
Stawianie nowych pie­
ców, przestaw aum, i 
ws/Clkie rtperac e rak 
idecy jak i kum enell 
•~s w y k o n u je  s i ę  S '  

r-ebrze i tauio.
S. K 8 n i fl. Bracka 6.

IS B S ju T S T
K la s zto rn a  7|8

jako akuszerką,
i polecam się

M Jani-eka.

Ubranie
ctarne, surdutowi, 

dla silnego mężczyzuę, 
sprzo i a ,t»nio.

DL ś>taut 24 Ul lewo.

t^za1 Ow.iej Fubl. n lasta , 
Grudziądza i okolicy po- 
(luję dc, wiadon ości że

otw orzyłem
pracow nie^  
B  choleweK
i przyj jiuię w-szolkie 
cholewki dr> wys ycia. 
Uiraszam Sżaiu. PuhL 
O łaskawe poparcie me- 

gc przcdS’ębiors, wa.
JizolHuft ńsl. TamaSiORKosz-rew t ZL

\



Orzętfows aSwiesrczeuia
w Sidt iriiejshSidh,

Yih, niniejszy dział odpowiada 
według prawa praso w.

nadsekretarz miojski 
Camaz? Raszkowski w  Grudziądzu.

Ob wieszczenie.
Wojewódzki Sćjd lduiiuis>Ł«.acyjny na po. 

biedzenia koliegjalnem z dnia 28 & rca 1922 r. 
posta-awia:

Na podstawia § 40 u 2. ustawy łowiec­
kiej ustanawia się koniec czasu ochronnego dla 
rogaczy na 29 maja 1922 rt

Wojewódzk; ią J  Adrniniołracyjny 
w  Toruniu.

Powyższe podaje do wiadomości 
G ru d zią d z , dnia JE Uwieram 1922 r„ 

Prezyd śrit m iast 
(—) W ł o d e k ,

itozporządz e nie.
Prze: powiatowego lekarza woteryuaryj je­

go  stwierdzono u uli, oiewia ic.nego pochodze­
n ia, wścieklizną Pies został zastrzelony.

Na mocy §  13, 31 i 36 — 11 V. G. z dnia 
16 czerwca 1909 . i § 114 min stenalnegi za­
rządzenia w przedmiocie zarazy bydła z dnia 1 
n s ja  1919 r. zarządza się trzymanie na uwięzi 
wszystkich psów zna dujących się w mieście 
Grudziądzu na o rz ec ią y  *f?,e cli m ie s ię c w  ou 
dnia ogłoszenia niniejszego rozporządzenia. Pro- 
wauzenn psów na smyczy zaopatrzonych w ka­
ganiec jest równoznaczue z trzymaniem psów 
p a  uwięzi.

Wy wóz psów z miasta Grudziądza jest doz 
wolony tylko za osobo sm zezwoleniem polioyj- 
nsm po popizedniem zbadaniu przez lekarza we- 
terynaryjneg"

Używanie psów pociągowych jest dozwolo­
ne w  raz e gdy psy zesuną zaprzągnięte i za­
opatrzone w kag* uiec Używanie psów Owczar­
skich do pędzeuia trzoay jakoteż i myśliwskich 
podczas polowania pez smyczy i kagańca iest 
dozwolone. Poza czasem używania psów do.wy­
żej ,/ymienionych celów, podlegają takowe 
nrzjpi«om niniejszrgo rozporządzenia.

Niezastosowanie się do powyższego poiiega  
ukaraniu w myśl § § 74 — 76 V. G.

Gr udzi ądz ,  dnia 14 kwietnia 1922 r.
Prezydent miasta 

w żas. K rob  s k i .

Powyższe roz>>. podaje s :ę powtórnie do wia­
domości, z nadmienien en., że psy prowadzone 
na smyczy, muszą być zaopatrzone w kaganiec 

Psy Snajdujące się na ulicach bez opiek’ 
zostaną w myśl przepisów przychwycone i zabite. 

G r u d z i ą d z ,  dnia 20 kuietnia 1922 r.
Prezydent miasta

t—) W ł o d e k .

Celem zapobingasia potarn lasu.
• Cg-łosarereie.

§ 44. poi-cyjnei ustawy póluo-leśnej z dnia
1 kwietnia 1.8SU r. brzmi:

Grzywną a c  15( 0, - -  mk. lub aresztem do
14 dni garauy będzie, kto
1. z odkrytym ogniem 1 b światłem do lasu wstę 

puie albo takowemu w  sposób n ebezpieczeń-
,twO niosący się Zbliża;

2. v ieaie palące lun Łące się rzeczy upuszcza 
rzuca lub .ierozważnie się z niemi obcbo zi;

S. niezależnie od przypadków z § 368 nr. 6.ustawy 
Ikajwęj v ' lesie lub na polu w niebezpiecznej 
jego bliskości bez zezwolenia właazy mieisco 

pc| w  obrębie,/której las leży, w .asach państw, 
bez zezwolenia właściwego urzęurnka leś iegn 
ogień rozpala lub ogieu któr , nallc był upra g­
niony, zaniechał należyci, doglądećlttbwygasić;

4. hiezależnio Od przypadków z § 360 nr. 10 
ustawy karnej przy pozaracr lasów rozkazów 

i władzy polieyju-jj, wójta lub jego , zastępcy 
albo właściciela lasu, urzędmjpów leśnych, do 
poinucy zawbzwrny uie usłuchał, chociaż 
wezwaniu bez znacz i ei izych włas nych szkód 

uiógłby i adosyó uczynić.

KINO APOLLO
Od piątku 2l-gn kjyiejnia 28.

. Wielki film amerykański:
Tarsai? wśr&ii *na!p

U. seria. II. serja.

P.I-: Jana,t zwycięzcą"
w 7 olbrzymich aktach,

*V tym tilmie występuje także znana 
artystka z ,Hadjum".

Zmiana programu rotmaitośdi
Pr z y j a z d  , Maksa. Lindnera i 
A s t y  N i l s e n  do Grudziądz? 
na scenę KI NO APOLLO.,

KINO ORZEŁ
CzłcwEek 

bez n a z w is k a
III ser ja  

p. t  Ż d ltb  b e s t j e
Znany artysta:

Harry Liedtke w głównej roli.

K  88 fS B #

X«puję każoą ilość
owsa

mieszanki
siana

do własnego użytku i przy własnej zwózce 
Dam  Ehtepedycjno P rzew o zo w y

R id n f "rtfin g
w ia ś c .  P a w e ł  W itk o w s k i

Tel. 28 i  852 G R U D g l Ą D Z  Eęl. 28 i 352

.-Owyższe rozporządzenie prawne pOdaje się 
nirueiszem do publicznej wiadomości,

Do wszystkich tutejszych obywateli, zwra- 
eamy nę z prośbą w iuteres e utrzymania lasu 
i publicznych zakładów parkowych uważać na 
to;-afery w lesie i  parku miejskim poza główną 
drogą jtzdną nie palono wgl, z ogniem aieostro- 
żu S się obohedzono.

Urzędnicy leśni mają nakaz każde przekro­
czenie zakazu palenia r itychm- as, donieść.

G-udziadz, dma 19 kwietnia 1922. 
Magistrat.
K r o  b g L i.

Obwieszczenie.
yT myśl reskryptu Ministerstwa b. dz pr- 

8 27. IL 22 r. 5 b-1182/22 zarządzam co nastę 
puje:

Wjzyscy optanci, którzy złożyli formalną. 
Opcję przed władzami 1 instaucji zobow ą/ao1) 
są w przeciągt, I. miesiąca nałoóźuiei do 1. V 
1922 r. postarać Się u przedstawić elsowa swego 
kraju w Polsce o „Wykaz osob sty“ ważny 
równocześnie jako namiastek feszpoi-towj (Per- 
sonalaujwe'<, ais Passer. »tz) i u właściwej wła­
dzy Polskiej o wizę ądm. polit. aa czas l  roku 
o ile czas ważnośn Namiastka P-saportowego 
jest krótszy, to w takim raz © może być ważay 
Igrlao n- C'ss ważności dokumentu.

Polskie wykazy osobiste i Polskie Dowody 
osobiste . (paszporty) znajdujące ?ię jeszcze w  
posiadaniu optantów, tracą po upływie tego ier- 
rftnii (1 . VI 1922 r.) ważhrS i winny cyc przy 
spjsobiiosci zgłaszania się optantów o wizę lr-b 
prolongatę wywołane. (1334

W o j e w o d a  P o m o r s k i  
(—) Jan Breski.

Pewyfew® obwieszczenie po i aj© się do wiadorn.
preeyięnt m. Urcdz-'ądza 

J» Włodek.

DRZEWO Orai.OWE
4 0  w a g o n ó w  *i c  ap ów  s o s .  I. kf, 
nuchj)«łt o d  14-4 J  et»r«. m o c n e  p o  
c e n ie  3  IWO,— m k , f r a c t o  d ta c ja  

G rudziąde m am  do odd ania  
B . K D A J  N I E  W  S  KI

Hurt d r z e w a  
Tul. r*»3. T e ł. 7 5 3 .

Zaraz do n abycia  w  p, G rudziądzkim

2 0  g o s p o d a r s t w
17 do 135 mórg, żywy i martwy iuwent.

I kl, pszenna ziemia, w  cenie 6—15 ruil1 jon

J. D e j e w s k i ,  Grudziądz
ulica Sienk ewiCza nr. 6 p,

iCtimis. Hat d ln  Grun N m i.

Nadzwyczajna y

Ciliftlzien 2 kupdDyi
W szyscy nasi klijeoci nabywać mogą, 

korzystając, z wprowadzanej przez nas sprze­
daży kuponowej, niezbędne towaryâ >o c e lta c h  
h aieesnC e n i s k i e . ,  Na każdy tydzień prze­
znaczane będą do tej preajowej sprzedaży spe­
cjalnie wybrane artvlruły.

Na bieżący tydzień t.,j. Jo soooty (29 o. m.) 
ważne są następujące 2 kupony:

20 wbzow slrzfii a w i 3-1,
aOM II IMMBIMMtBaiamBMBmHMM MW BOB—OT * OOBHSeSt ? *

K u p t r

Szklanki 4 o-h^iv 
b? Tj i i o wodv
póliane „?an!ina“ z za- 
ok.-ąglonemi ćnarai. Ceua 
rzeczywista za  tuzin  
mk. 11 0 3 0 .  j— na ten ty- 
dz eń ceua ,-z kuporiem 

luzin  ty lk o  M k

K u p a n  2 - g i

10 Bar irzgg rojoc#
D om  E k sp ed y cy jn o -P fzew o ig o w y

R u d o lf  ScI .f -n m e lf-n n ig
właśc.: Pa we ł  W i t k o w s k i

T e le f o n y  n r  2 a  i 3 S 2  —  G r u d z ią d z

DYNAMO
Telefon 813, - - - Telefon 213
Keperacje i nowo nawijanie ele- 
frtr. motorów, dynamo j transfor­
matorów, instalacja siły  i światła

In?. J. Kopernik,
G r u d s ią d :, G-roblowa 9.

€ K U  W A  J “
i B n t y t u t  d e ó e k t T w n y ,  G r n d z ią c iz ,
ulica Sroclowa 54 IL p. p r z y j mu j e  wszelk o 

J sprawy sądowe, wywiadowcze na tle zbrodo, 
każdego rodzaju, sprawy małżeńskie, ijvrtnacje 
IsupieoSie, jak wogćle wsrelkie wywiady. —
■ , ,1 j Związki w kraju j zagranicą. -—;— i

PćSZUifije BI ludy osoba 
z dobrt-go inteligeń tnego 
domu. uczciwa, sumien­
na, z długoletnią prakt.y 
k^i do gospodarstwa 
wnjsk ego. ó-iejskiego, 
zarządzającej domem, 
wyręczenia panęzna ?ię 
na kuchni. ,
J, <?. Kcśc u ?ki U. Si!, p. i.. 

W  O ż e  aa k  ś. | |

Całkowite urzą lże­
nie domowe garnitur 
klubowy, ąfefjrciapo 
szata do książek io -t n* 
,, rzed*ż. Lip w i.4l.IIp
sbsaa :srs wo 30 nara V'n?- 
relłia *:owa sEtis ni *af idu
Szczypiński. Grudziądz 

Kwiatowa 19

Eia m e

gładkie mocne. Cena rze­
czywista za tuzin m k .132 t  
ua ten tydzień cenc z ku- 
poiieińzsrtusin ty lko  Mk.

Prze.i ysiow.ec, fat 25 
brunet posiad. własny

1 czumy pies (Doberman) dom z dobrze prueperu-
2 ubran'a, I nalto, na jâ c. interesent warttści 
średnią figurę 3 rary 8.JOO.OOO marek, w bra- 
trzs'(’nków męsk. nr. 40 ku zi.ajoi»;, poszubije

li 3 M .ja 7, i. p .  jtą droga,
Jowarzfszkj życia

lo lat 22 4 skromuytn 
pc/4ag em. Oteity z (o- 
togratją prosię nadesła, 
dc, eksp. Gt Pom. pod 
. Brunet .

Prosimy wyciąć kupon z gazety i przyjść 
z nim do naszego sl ładt Sprzedaż ogranicza 
się na każdy kupon do ilości w nim oznaczonej.

Polecanaj również szkło stołowe, wyroby 
fajansowe, porcelanę, sprzęty suicfcen e, figury 
i wazony teizak atówc p o  c e n a c h  n is k ic h .

■

1

P rzy jdź cie
3 3.

s. mMc. Grukz'aitz, 'ańŝ 9.
U W A G A  Kupony powyżs-e. w razie 

rozsprzedania przygotowanych zapasów unie 
■aźuia sie przed .teuninfS).

1338

HOTEL WARSZAWSKI
ulica  Józefa  Wybicie śgi 

W e w to rek  25 i środą  26 kwietnia rb.

OWA KON C E R T Y
instrumentalne jećyobj w Eu-op e He- 
sy.jskiej kapeli Luaowej „YMCA* s-ła 
da ąoe.j o ę 4 4b osób (domrv, tiałulajki, 
pęśle gu iki, ewirele p> id batutą wy­

bitnego dyrygenta p Stiepanowa. 
PROSRAM : Paderewski, W euiaw sk, Czaj- 

(iowski tilinka, Rub nstetn, Verdf I inni 
oraz sh»rafctervstyczne melodje ludowe. 

Biletj’ od 200 -  1260 mk.
Początek o g 3-mej wiecz. 

p.iety wcześniej można nabyć w Cusieriu Zi<— 
' iańakiej Uottiu Warsz. przy ni. J. Wyb ckiego.

Pt»8~ukuje s ię  d o  B y d g o s z c z y

iu l I boIiii. de iilystę
który jako asystent chciałby wstąpić od 1 m ja ,  
leużB n uii władać j^zvKiem nolSKim i niemiec­
kim, w swym zawodzie pewnym i zaulauia 
godnym, p erwszorzę inyn, w operacji. Otterty 

z podań, waruiik. i odp świad do
H s t e i  D w o r c o w y

Serńrau, Grudziądz

[ogłaszsń
jaimiów

Ao W K ftjfSl k i c h  k ra jow ych  i  zagr. ®

jazet |
2  od rana T-mej do wieczora 10-tej gm z. 9  
S założony

i C..B.».Express^1911
|  - ................&yd< o s « u

i hh uwił a razsl i
T elefon. 800,. 799 , 655 .

szvtonierka, lodow m a 
szata do w in i, Beczka 
i50 JO szata kuchenna, 
b ia’e łóżko oa sprzedaż.

Lipowa 31, I. lew.

P @ s a i e S y >

SMawczka
do składu obuwia może 

się zaraz zgłosić.

1U»5*T-v.-aiE"Si

d o m  o b u w ia
Stara 14.

Malarz
może się zaraz zgłosić

Oeiij fKpesSfryiM  

fn m m w
Rodoli Scli mmeta g 

wSeśc. Paweł Mkcwsfr
> /udaiąds

f i ń ż n e

fepfa! edaww,

dachówką, iupkiem 
i Emofowoem,

m m t diciw
^  tf>«*lćonnJe ^
natychmiast lub w póź­

niejszym terminie. 
>W łtu to w « sk i  
przedsięb. dekarskie 

6raiGi«ilł- O gnidowa.

Poszubuię natychoi. 
do me o biura

ciuralistKi
ł ła mym charakterem 
piso a, znającej język 
polski i niemiecki W sło­
w o  i p-śnoie.

P. IH arsdiler
PLc 23 stycznia l i .
Poszukuję zaraz

u  i r z ą d n i i

dziewczę
no obsługi i do wy lriaiu  
przy windzie.

S z jjc fa iik ,
P® sit Pi, 23 St«c?nja <■

aliurafen % i d o b rze-
płaszcze damskie i nl a: 
dziec, biel zaę dia uo- 
.osłych i dzieci suknie 
dimowe wsaelk ego ro­
dzą'u, tartuchy 
ki ula di-ewcząt Ora» 
ubranka d’a ehniuców. 

A. JAGSELiW  
btrze orka 7 I.

C s t r z e ż e r a i e i
Ostrz'gamy nin ejszeai

p. Gra< zyńskii-mufnn dcS)
na nasze nazwisko- n'C 
u e wypożyczać ponie­
waż za  nic uie od pot, a* 
damy. Kempowie.

Zgubiono
w środę 19. b roszk ę
ziotą z brylancikiem 
i szelirem. Łask. zna­
lazca zechce od i ać za 
wtsokiem wynagró- 
d-eriirm p&t adresem

KociianrwskL Lic-iwa U

S ianu Py\
dcstarc?a naivchm łormulorzv iioislócii dc
ka ąg urodzeń, ślni, zgnu
Druksmią Pomorska r. A

I r u d s m d i .

i t


